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Składki na głodnych Rosyan — a Polacy, 


Kraków, 21 czerwca. 

Stały nasz «korespondent warszawski, autor 
„Listów z zaboru rosyjkiego", rozpo- 
ezyna najnowszą, przysłaną nam koresponden- 
cyę swoją, ogólnym, nadzwyczaj trafnym po- 
glądem na kwestyę zbierania w Królestwie Pol 
skiem składek na głodaych Rosyan. Pogląd ten, 
będący, bez wątpienia, wyrazem przekonań po- 
stępowej inteligencyi polskiej w Warszawie, 
opiewa, jak następuje: i 

Dach Święty w dzień Swego Zesłania prze- 
mówił do nas listem pasterskim ks. arcybiskupa 
Popiela. Wierni, zebrani tłumnie po kościołach 
warszawskich w pierwszy dzień Zielonych Świąt 
z niezwykłem zdumieniem usłyszeli intytulacyę 
arcybiskupią, oznajmiającą głos pasterza de owie- 
ezek. Głos ten rzadko kiedy u nas się odzywa, 
i to jedynie za pozwoleniem rządu: z natężoną 
więc ciekawością wsłuchiwano się w odczyty- 
wane orędzie. Przedmiot listu wywołał podziw: 
arcybiskup wzywał do ofiar na głodnych w trzech 
gaberniach cesarstwa: samarskiej, kazańskiej i 
orenburskiej. Niedawno redaktor Kuryera War- 
ssawskiego, p. Nowodworski, za nieprzyjęcie i 
nieogłoszenie ofiary niejakiego P aehom owa 
z Iwangrodu (Demblin) dla tych samych gło- 
dnych „w okolicach dalekich, ale objętych gra- 
nicami tegoż państwa“, zapłacił 300 rubli kary; 
teraz arcybiskup-metropolita warszawski, jak 
gdyby w wyższej instancyi, potwierdza wyrok 
odręczny ks Imeretyńikiego, d. 8 kwietnia na 
p. Nowodworskiego wydany. Redaktor czasopi- 
sma, przeznaczonego dla publiczności polskiej, 
zmuszony liczyć się z opinią polską, nie śmiał 
wydawać hasła, które nietylko, w p 'litycznem 
położeniu naszem, podraźniłoby prawowite ucza 
sia, ale i w danych warunkach materyaloych 
naszego społeczeństwa musiałoby sprawić wra- 
żenie jakiegoś sportu, uwłaczającego zdrowemu 
rozeaądkowi i nakazom rządności. Dla arcybi- 
skupa względy te nie istniały: hasło rozległo 
się po świątyniach archidyecezyi, a za jej gor- 
szącym przykładem i po kraju całym. 

Arcybiskup w nieszczęsnej stylizacyi swojej 
uczy, naś, że głodni Rosyanie, Tatarzy i Kał- 
macy o 300 i 400 mil od nas zamieszkali, są 
braćmi naszymi i jako bracia mają do miło- 
sierdzia naszego przekaz getowy. Braćini ? Ohy- 
ba tylko bliżoimi, i to jedynie przez cierpienie. 
Podobnie bliżaimi są nam Anglicy, Francuzi, 
Polinezyjczycy i Botokudy, o ile cierpią, a my, 
o tem wiedząc, eierpienie ich odczuwamy. W nor- 
malnych warunkach serce polskie nie zamyka- 
łoby się dla miłosierdzia, skądkolwiekby go 
wzywano; ale rozsądek polski w żadnym wy- 
padku nie zgodziłby się na wyróżnianie „okolic, 
objętych granicami tegoż państwa*. Okolice te 
są dla nae równie obcemi, jak pierwsze lepsze 
hrabstwo w Anglii, pierwszy lepszy departa- 
ment we Francyi. Miłosierdzie najpierw dla 
swoich, potem dopiero, jeśli skutecznie okazać 
je można, dla obeych. Otóż społeczeństwo nasze 
ma zbyt wiele własnych niezaspokojonych po 
trzeb, zbyt wiele własnej nędzy, wołającej ra 
tunku, a zamało rzeczywistej, rdzennej zamoż 
ności, aby nam wolno było bezkarnie sięgać po 
to błogosławieństwo, obiecane przez Chrystusa, 
przypomniane przez arcybiskupa, które spłynąć 
ma na nas w nagrodę za praktyki miłosierne 
nad Wołgą, pod Uralem i za Uralem. 

Gdyby nawet ucichło wszystko, co z głębi 
serca polskiego wyrywać się musi skargą i gnie- 
wem, niezostawiającym miejsca na szczere miło- 
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38 (Ciąg dalszy.) 


Po południu zapowiedział mi pan inspektor, 
iż mam odczytać głośno mój elaborat, ponieważ 
został uznany przez komisyę za najlepszy. Krew 
mi nderzyła do twarzy. Serce biło, jak mło- 
tem... 

Czyż to możebne ?... Czyż to, co ja napisa- 
łam, istotnie jest co warte? Wszak bałam się, 
iż naganę chyba za to dostanę Gdy miałam 
wejść na estradę, w oczach mi się ćmiło; gdy 
zaczęłam czytać, liter nie widziałam. 

Temat był na pozór bardzo niepopłatny, bo 
polecono opracować metodycznie lekcyę ustępu, 
wyjętego z czytanki szkolnej, p. t.: Skarb za- 
kopany*. Treść taka: Ojciec umiera i powiada 
synom, że w ogrodzie jest skarb zakopany. — 

iech szukają, a znajdą. Synowie zabrali się do 
szukania; przekopali ogród starannie i nie zna- 
leżli nic. Z latem przyszły plony obfite. Gdy 
się synowie dziwili takim zbjorom, rzekł im są- 
siad stary: w pracy jest ukryty skarb, pracą 
użyżniliście rolę i znależliście wielkie plony. 

Ustęp ten opracowałam metodycznie, jakbym 
miała przed sobą dziatwę. Ale po odczytaniu 
i objaśnieniu treści, w elaboracie moim prze- 
szłam do innej myśli. — Zauważyłam, iż po- 
wiastka ta w przenośni może mieć wielkie i! 


sierdzie; gdybyśmy łódź swą całą wyładowali 
dobremi chęciami i puścili na spokojne, od ze- 
rów wspólnego człowieczeństwa słodko koły- 
szące się fale, — jeszcze i wtedy czekałaby nas 
chłosta zdrowego rozsądku. Marnując uczucia, 
zmarnowalibyśmy i grosz na ofiarę dany. Coby 
się stało ze składkami na ów daleki wschód 
Rosyi europejskiej, poza obręb juź europejskiej 


„|cywilizacyi wysłanemi ? Czego spodziewać się 


można po rękach, któreby krwawicę naszą po- 
chwyciły, jeżeli w roku minionym, kiedy głód 
w owych trzech guberniach rzeczywiście graso- 
wał, minister spraw wewnętrznych urzędownie 
stwierdził i ogłosił, że głodu jako żywo nie ma, 
i dopiero przypadek pozwolił cesarzowi samemu 
powziąć przeświadczenie, że głód rzeczywiście 
jest, zorganizować pomoc i samemu z nią po- 
spieszyć? Czyż ci Sami urzędnicy, którzy w r. 
1898 zeskamotowali głód, w r. 1899 taksamo 
nie zeskamotują ofiar na głodnych ? 

Rozpalać w sobie forsownie miłosierdzie, aby 
jego owocami zapełniać kieszenie wiecznie głód 
cierpiącej biurokracyi rosyjskiej — czemżeby to 
było, jeśli nie szaleństwem. Rosya jest nieskoń- 
czenie od uas bogatszą, a owi „braeia* dla niej, 
nawet według najlojalniejszej wrażliwości, bliż- 
szymi, niż dla nas. Z Moskwy do Samary, Ka- 
zania i Orenburga bliżej, niż z Warszawy, Piotr- 
kowa lub Kiernozi. Moskwa, Petersburg, wiel- 
kie ogniska handlowe, nie dały jeszcze nawet 
dziesiątej części tego, eo dać mogą — skądże 
to braterstwo, wyciągające się ku Wiśle? 

Jest coń dziwnie zuchwałego, niemiłosiernego 
w takiem zapędzaniu nas do miłosierdzia dla 
„dalekich okolic, objętych granicami tegoż pań- 
stwa”. 

To nie jęcząca nędza do nas kołacze, ale 
rozbestwiona, nad zagładą naszą niezmordowa- 
nie praeująca polityczna potęga; nie pienię- 
dzy chce od nas, ale hołdu. Braterstwo 
ma być ową gosudarstwennostją, w memoryale 
ks. Imeretyńskiego jako cel pedagogiki polity- 
cznej wytkniętą. Zdobyli ziemie; chcą zdobyć 
dusze nasze. Nie ofiar pieniężnych od nas pożą. 
dają, ale niewolniczego łaszenia gię, — niepa- 
mięci, zapomnienia, bezwstydu. A gdy tak oni 
w tej sprawie miłosierdzia zajmują stanowisko 
polityczne, niechże i nam zająć je będzie wolno. 
Cały ten humanitaryzm, z któregoby wytrysnąć 
mogio współczacie, wydarła nam z serc polityka 
resyjeka: ztbożyła ona nas duchowo, zubożyła 
i materyalnie. Odmawianie nam praw człowie- 
czych, wyjęcie nas z pod tych praw, nie mogło 
w nas nczuć człowieczych wypielęgnować. Te 
trzydzieści pięć lat od powstania to jedna szkołą 
nienawiści. Rządowi, który Polaków z wszelkich 
urzędów administrącyjnych, coślkolwiek znaczą- 
cych powypędzał, który im w sądach pozwala 
być ledwo pachołkami, który szkołę przed nimi 
zatrzasnął, a wogóle w samem Królestwie z ja- 
kie dziesięć tysięcy posad Rosyanami zapełnił, 
mamy prawo odpowiedzieć, Że nas na ofiary 
dla jego głodnych nie stać. Z tych 4 
do 5 milionów rubli, o które nas rząd rosyjski 
rokrocznie uboży, moglibyśmy dawać i na gło- 
dnych „braci* cesarza i na niegłodnych braci 
ministra i na cierpiących braci arcybiskupa ks. 
Popiela. Niech nam wpierw powrócą to, co wy- 
darli, niech z tych dziewięćdziesięciu milionów 
rnbli, któremi Królestwo corocznie wzbogaca 


rzyć upusty serc naszych, trzeba wprzód otwo-|wilk hakatystyczny w Prusach okazuje się 


rzyć to ciemne, zaduszne więzienie, w którem 
nas polityka rosyjska od trzydziestu pięciu lat 
trzyma. Cheąc doznać uczuć człowieczych, po- 
trzeba przyznać człowiecze prawa, uważać 8po- 
łeczeństwo nie za trzodę bydląt, żyjących życiem 
zwierzęcem i roślinnem, ale za zbiorowisko istot 
ludzkich, do życia człowieczego w zbiorowości 
powołanych. Dla duszy polskiej bliźni w Rosya- 
ninie zjawi się dopiero wtedy, gdy wróg zniknie. 

Gdybyśmy już rzeczywiście ze swego Serca, 
a nie z owczego pędu, ze' strachu, z namowy 
duchów nieczystych, ugodowych, na ów Wschód 
daleki grosz swój rzucić mieli, to tylko dla tych 
biednych bohaterów Unitów, których rząd rosyj- 
ski przez lata całe na stepy i do puszcz oren- 
burskich wywoził. O, jakże chętnie kaźdy z nas 
złożyłby hojny nawet datek, gdyby tylko mógł 
mieć pewność, że pójdzie on ¡wyłącznie na te 
nieszczęśliwe ofiary zaborczości rosyjskiej i od 
przeznaczenia swego odwróconym nie będzie | 
Ojcowie już powymierali — mało który jeszcze 
się kołacze ; ale zostało Żałośliwe potomstwo, o 
którem bez łzy Chrystusowej pomyśleć nie mo- 
żna. Najwyższe postacie naszej najpowszechniej- 
szej i najgłębszej zarazem poezyi — tej, która 
miliony ladu wstrząsa i uszlachetnia — nad 
rozpaczliwym losem tego potomstwa, jak w poe- 
macie Słowackiego, rozdzierające toczą z sobą 


dzikszym, niż jego pierwowzór ze świata zwie- 
rzęcego. Coż właściwie mają ostatecznie owe 
trzy miliony Polaków w granicach państwa 
pruskiego począć ze sobą? Do urzędów mają 
przystęp wzbronioy, z wyjątkiem chyba tych, 
którzy gotowi wyrzec się polskości; gdy się 
społeczeństwo nasze zabrało do handlu i prze- 
mysłu, urządzono teraz przeciw niemu bojkot 
na całej linii pod pozorem, że się niemczyzna 
po miastach cofa; aby zrujnować polskich leka- 
rzy i adwokatów sprowadza im się współza- 
wodników uiemieckich; komisya kolonizacyjna 
wykupuje ziemię i osadza na niej Niemców; 
tyle pożyteczną instytucyą osad rentowych, któ- 
ra początkowo nie miała charakteru wyjątko- 
wego antypolskiego, spaczono pod presyą haka- 
tyzma i zamieniono na rodzaj drugiej komisyi 
kolonizacyjnej, teraz wogóle ma być wzbronione 
Polakom nabywanie ziemi. Gdy skutkiem tej 
eksterminacyjnej polityki robotnik polski, wy- 
pędzony z dóbr, nabytych przez kolonizacyę, 
idzie szukać chleba do zachodnich i środkowych 
prowincyj niemieckich, krzyczy się znowu na 
alarm, że nawet rdzennie niemieckie prowincye 
zagrożone są od fali polsko - słowiańskiej. Wre- 
szcie, korona dzieła: wychodzący w Wrocławiu 
organ hakatystyczny Kynast proponował rządo- 
wi, żeby różnemi represaliami tak dręczył Po- 


rozmowy... a my? Co? Mamyż przez wdzięcz |laków, aby zmusić ich do jakich nierozw aż- 


noćć aładać rządowi rosyjskiemu obole wierno-|nych kroków. 


poddaństwa ? Narrans. 


Korespondoncya „Nowój Reformy”. 


Peznań, 18 czerwca. 
(Najnowsze dzikie projekty hakatyzmu. — Unie- 
możliwienie Polukom nabywania ziemi. — Pro- 
pozycye prowokacyjne. — Osady rentowe a Po- 
lacy. — Skargi Niemców na komisyę koloniza- 
cyjną. — Stosunki w obozie niemieckim w Po- 
znaniu. — Nowe pismo. — Żydzi, a kaka- 
tysm. — Dwie najnowsze szpilki antypolskie. — 
Niemy festyn sokolski. -— Sprzedaż hotelu „Trzy 
korony“ w Toruniu. — Preykre wspomnienia z ro- 
ku 1884). 

(R.) Coraz dziksze plany -kuje na nas haka- 
tyzm. Będzińska Deutsche Zig „srgan — jak 
się sama nazywa — bezstronny — dla po- 
pierania polityki narodowej“, rzuciła projekt, 
żeby rząd w ogóle zabronił Polakom na- 
bywania ziemi, a sławetne Towarzystwo 
Hkt, które teraz przyjęło oficyaloą nazwę Ost- 
marken-Verein, w ślad za tą barbarzyńską pro; 


Wtedy możnaby ogłosić 
Standrecht przeciw nim i... krótko się z ni- 
mi załatwić! Czy to nie wymowne? 

Ciekawi jesteśmy, Co zrobi rząd z najnowszym 
fantem hakatystycznym w sprawie odebrania 
włońeianom naszym prawa do nabywania ziemi. 
Nie będzie chciał z popierającym go hakaty- 
zmem zepsuć gobie stosunków przyjacielskich, 
z drugiej strony sam pewnie uzna, że wniosek 
idzie za daleko, obierze więc, jak zwykle, po- 
średnią drogę i zawsze się na nas skrapi. Prze- 
cież i ustawa o włościach rentowych nie zawie- 
ra żadnego paragrafa antypolskiego, a jednak 
potrafi! minister rolniciwa obejść szkopuł ró- 
wnouprawnienia, wydając rozporządzenie do 
komisyi generalnej, żeby przy tworzenia osad 
rentowych uwzględniała najwyżej 25 procent 
osadników polskich. To bezprawne rozporządze- 
nie odebrało Bankowi ziemkiema i naszym Spół- 
kom ziemskim parcelacyjnym możność korzy- 
stania z pomocy komisyi generalnei, przez co 
cała akcya pareelaeyjna odnośnych instytacyj 
naszych wielce jest utradnioną. 

Gdy w taki sposób, według wniosku hakaty- 
stów, komisya kolonizacyjna ma się stać jedy- 
nym, uprzywilejowacym a nas kupcem ziemi, 
zaczyną się między Niemcami samymi objawiać 


pozycyą podało wniosek do rządu, żeby Po |OpOZycya przeciw jej działalności. Mianowicie z 


laków zupełnie usunąć od Osad ren- 
towych, żeby celem utrzymania niemieckich 
nabywców parcel na utworzonych już i utwo- 
rzyć się mających osadach rentowych, zastos0- 
wano do nich prawo o majoratach chłopskich, 
ustanowione już dla osad komisyi kolonizacyjnej 
i żeby wogóle przy wszelkich sprzedażach Zie 
mi przysługiwało komisyi kolonizacyjnej prawo 
pierwszeństwa. Niesprawiedliwości dla Polaków, 
tak wnioskują autorzy wniosku, nie ma tu wca- 
le, bo do sprzedaży ziemi nie mają oni być 
zmuszani. | wobec takiej krzyżackiej zaciekło- 


skarb rosyjski, rząd, do serc Daszych kołaczący, ści śmie jeszcze tutejsza Posener Zig gniewać 
zostawia w kraju naszym tyle, ileby zostawiał |się na Nową Reformę i waszego korespondenta 
każdy rząd, poczuwający się u siebie do obo [za uwagę, że żyjemy tu jak między wilkami. 
wiązków cywilizacyjnych i kulturalnych, a po-|Mojem zdaniem i to porównanie jest jeszcze za 
tem dopiero niechaj nas łaskocze vobadkami |słabe, bo wilk, gdy jest nasycony, nie napada 
mółosierdzia dla Wołżan i Zawołżan! Żeby otwo-|ladzi, gdy tymczasem nasycony i przesycony 


ii. am ZZ O W A Z 


rozległe znaczenie. Ojcem umierającym, to na- 
sza przeszłość; ogród, zostawiony w spadku, to 
ziemia nasza ojczysta; skarb zakopany, to owa 
przyszłość, o której wyszukanie pracą wielką i 
usilną walczyć trzeba. 

— Skarb zakopany, to OWA ukryta i uśpiona 
moc ludu naszego, moc jego ducha i serca, któ- 
rej wisla nie zna, wiela w nią nie wierzy, wie- 
lu jej nie chce odszukać. A przecież ona jest 
ową, w głębi roli niewidzialną siłą, która z dro 
bnych ziarn dźwiga olbrzymie dęby; ona spi- 
chrzem ziarna złoci niezmierzone obszary pół 
naszych i mocą swą Żywi miliony istot na zie- 
mi. Szukaliśmy w ojczyżnie naszej dotychczas 
wielu skarbów i zdobiliśmy niemi czoła praoj- 
ców naszych, jak niewiędnącemi liśćmi wawrzy- 
nów. Dziś, gdy ucichły szmery husarskich skrzy- 
deł, zardzewiały szablice, poszezerbione w bo- 
jach, opadły wieńce chwały i trąbki powstańcze 
w bój nie wzywają; dziś dzwonki szkolne dają 
hasło do nowej pracy, przyszłość woła O Rowe 
siły, naród na nią czeka. Po ten wielki skarb 
ote wyszliśmy wszyscy, którzy stolmy wśród 
lada i nad jego wychowaniem praeujemy. Czyż 
możemy się tu liczyć z godzinami pracy, z za- 
płatą za trady? Czy możemy wątpić, ażali plo- 
ny opłacą mozoły nasze? Jesteśmy OWĄ strążni- 
cą, która w ladzkości pochodzie ku Wyższym 
celom i jaśniejszym gwiazdom drogę prostuje, 
wskazuje i ułatwia. 

Gdy skońezyłam, burza oklasków trwała dła- 
go. Dobrzy, zacni pracownicy nasi nadto łaska- 
wi byli dla mnie i nagrodziłi mię zbyt hojnie. 
Przekonałam się jednak, że w sercach tych lu- 
dzi, miłość ojczyzny tli się silaym ogniem. — 
Ol... nieobojętni oni na to, CO nasze, Co nam 
drogie, co rozświetla kaganiec nadzieil... Po- 
wierzchownie wydaje się nanczycielstwo nasze 


zimnem, obojętnem, zasklepionem w sobie. To 
zimna skorupa niedoli. Pod nią serce gorące, 
nezucie szlachetne... 

Otoczono mnie kołem, słowa ciepłe, serdeczne 
sypały się, jak kwiaty na me czoło. Oni mi 
dziękowali, ale za co, nie wiem — lecz ja im 
chciałam dziękować szczerze — serdecznie za 
to, iż mi dali poznać swe serce... 

Wierzejski milczy, rękę moją do mst przy- 
cisnął, a Pychnieki kilka gorących słów sze- 
pnął. 
Było już póżno, gdy wyjechałam z miasta. 
Droga była straszna. Deszcz lał bez ustanku, 
koła ślizgały się, wicher szumiał dziką jakąś 
melodyą, a noc czarna, ponura pochłaniała tak 
wszystko koło nas, jak chłonie ból wszelką na- 
dzieję szczęścia. Wlokły się nasze koniki pra- 
wie trzy godziny. Gdy przyjechałam do doma, 
czułam się tak i zmęczoną i biedną, iż witając 
mamę, rozpłakałam się w głos. 

Mama się zlękła, sądząc, że mnie jakie pie- 
szczęście spotkało. Na drugi dzień ledwie zwlo- 
kłam się z łóżka, ale uczyć nie mogłam. 

Oto jak przebyłam moją pierwszą konferencyę 
nauczycielską. 
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łomscy już wyjechali. We dworze mieszka 
rządca, żonaty, z dziećmi, p. Raziński. 

Deszcz pada ciągle, bez grzmotów i burzy, 
jak zwykle, gdy się na długą Błotę zaniesie, 
ale poprzedni, gwałtowny, zrobił nie mało 
szkody. 

Ja jestem zmartwiona kłopotami pieniężnemi. 
Pebyt na konferencyi kosztował mnie dużo, a 
2 złr. dyety dziennej, ledwie starczyło na opła- 
tę koni. > 

Dla zaoszczędzenia, masi nasza Anusia dwa 


kół samodzielnych kupców niemieckich na pro- 
wincyi poważne na nią zanoszą skargi. Komisya 
zakłada wszędzie, gdzie nabyła większe kom- 
pleksy dóbr i gdzie je rozparcelowała między 
osadników niemieckich, domy towarowe dla ko- 
lonistów. Te domy szkodzą wprawdzie kupcom 
polskim, lecz rujnają jeszcze więcej kupców nie- 
mieckich, bo klientela polska pozostaje przy pol- 
skich kapcach, a niemiecka przenosi się do o- 
wych domów, młleczarń i piekarń, bo i te za- 
kłada komisya. Pełno było na to postępowanie 
skarg w Ostatnim czasie w różnych pismach 
niemieckich. To pewna, że na tem sztacznem 
„wzmacnianiu“ niemczyzny zarabiają głównie 
urzędnicy i karyerowicze, gdy obywatelstwo 
niemieckie najgorzej na tem wychodzi. Ale dla- 
czego nie ma ono odwagi stanowczo przeciw 
temu „wzmacnianiu* wystąpić? A miało dobrą 


razy w tygodniu iść na „pańskie* za wodę, a 

wtedy Halka i mama pracują w kuchni. 
Bronia jesze chora; mama ja odwiedziła. Gdy 

tylko będę nieco wolniejszą, pójdę do niej. 
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Dziś rano obadził mnie głośny płacz i lament 
wielu kobiet. Zerwałam się przelękniona i po- 
biegłam do okna. Drogą obok nas biegły gro- 
mady bab, dzieci, chłopów z krzykiem i lamen- 
tem okropnym. Przyodziawszy się nieco, wycho- 
dzę na ganek i pytam: 

— Co takiego? co się stało? 

— „Woda leje!*..- „woda leje!*... — odpo- 
wiada mi ta lub owa kobieta i goni co tchu za 
innemi. A 

Nie mogłam pojąć, ©0 to znaczy, więc pytam 
znowu, aż wreszcie jeden z gospodarzy powia- 
da mi: z z 

— Woda leje na błonia z rzeki, nasze wszyst- 
kie si na nie — na nie... 

"Abl... biedni ludzie!... Przed kilku dniami sko- 
gili swoje akoehane błonia, cieszyli się na zbiór 
siana, a teraz wylew rzeki wszystko im zabie- 
rze lub samuli... We wsi zbiór siana jest rzeczą 
równie ważną, jak zbiór zboża, bo siano stanowi 
najgłówniejszy ich zarobek. Gdy woda siano za- 
muli, nie dość, Że i zbiór jeden przepadł, ale 
i bydła potem paść nie można, 

Dziś więc we wsi płacz jak po pożarze... 


21 czerwca. 
Rada szkolna krajowa odesłała moją prośbę 
o aprobatę załączonego dziełka na premie dla 
dzieci, nie uwzględniwszy jej. Mówił mi Wie- 
rzejski, że odrzucono tylko dlatego, że na okładce 
był biały orzełek. Bo jeżeli Rada szkolna nie 
aprobuje dziełka z powoda jego treści, w takim 


ao 


do tego sposobność, gdy sfery rządowe wyko- 
nały znany zamach na niezależność Posener Zet: 
tung. Regencya wtedy jednem uderzeniem dwie 
muchy zabiła. — Rozbiła jedność niemieckiego 
stronnictwa wolnomyślnego w Poznaniu i na 
prowincyi, a Posener Zeitung przeszła z rąk 
sprawiedliwego p. Wagnera w ręce hakatysty 
Goldbecka, kreatury sławetnego Hardena. Libe- 
ralne obywatelstwo niemieckie na wszystko mil- 
czało i nowego pisma nie założyło. Dopiero te- 
raz p. Wagner sam wziął się do dzieła, posta- 
rał się o pieniądze i założył Posener Neueste 
Nachrichten, których pierwszy, jednak dość bla- 
dy numer, wczoraj się pokazał. Czy pismo to 
zdoła zgromadzić pod swoim sztandarem całe 
liberalne obywatelstwo niemieckie w Księstwie 
i zorganizować rozbity obecnie obóz Richtera 
przeciwko rządowej i hakatystycznej reakcyi, 
zależy to nietylko od niezaprzeczonych zdolno- 
ści publicystycznych redaktora, ale także, w 
większym lub mniejszym stopnia, od niezależno- 
ści politycznej Niemców samych, która się do- 
tąd mało zaznaczała. Mianowicie żydzi tutejsi, 
zaliczający się prawie wszyscy do obozu Rich- 
tera, są żywiołem bardzo niepewnym na punkcie 
polityki polskiej rząda. Zawsze się wolą trzy- 
mać mocniejszego. Podobno wielu z nich tajnie 
należy do Towarzystwa hakatystów. Żydów, 
przyznających się do polskości, nie ma u nas 
wcale. 

Z najnowszych szpilek antipolskich należy 
zapisać dwie. Pani br. Łącka z Lipnicy pra- 
gnęła sprowadzić do szpitala w Lwówka cztery 
Siostry Miłosierdzia i własnym kosztem je u- 
trzymywać. Na takie rzeczy potrzeba u nas o- 
sobnego pozwolenia ministra. Pan Bosse, mini- 
nister „oświaty“ w Prusach, nie pozwolił na 
ten akt wysoce humanitarny, pewnie z obawy, 
żeby owe zakonnice nie polszczyły czasem pol- 
skich chorych w polskiem mieście Lwówku. Ja- 
kie to małe i jakie marne! 

Drugi przykład. „Sokół“ w Poniecu chciał 
urządzić zabawę w pobliskim lesie. Kaeyk ma- 
łomiejski, w postaci komisarza obwodowego 
Jahnsa, oświadezył: dobrze, dam wam pozwole- 
nie, ale wiedzcie z góry, że nie wolno wam 
będzie urządzić wymarszu, nosić mundurów 80- 
kolskich, śpiewać i grać pieśni polskich, ani 
wreszcie wygłaszać mów w języku polskim! — 
Potrzebował ów jegomość zabronić jeszcze po- 
tocznie mówić po polsku, a byłby gotowy zu 
pełnie niemy festyn. Sądzę, że coś podobnego 
jest tylko w Prusach możliwem. 

Z Torunia nadeszła w tych dniach do Po- 
znania przykra wiadomość o przejścin znanego 
tamtejszego polskiego hotelu „Trzy Korony“ 
w ręce niemieckie. Z hoteiem tym łączy nas 
przykre wspomnienie z roku 1894. Grasował w 
nim wtedy zpany agent provocateur baron Lt- 
tzow, skazany, jak wiadomo, póżniej na 1'/, 
roku więzienia za fałszywe donosicielstwo. Lit. 
tzow był na usłagach frondy bismarkowskiej i 
razem z sławetnym Tauschem kopali dołki 
pod Caprivim i Marschałlem, oraz pod Polaka- 
mi, wobec których wtedy łagodniejsze nacią- 
gnięto struny. — Liitzow otrzymał od Tauscha 
zlecenie, aby, ponieważ cesarz miał w lecie 
roku 1894 zwiedzić Malborę i Toruń, wyszpe- 
rał materyal, obciążający Polaków. Liitzow u- 
rządził się tak, że mimo, iż był żonaty, zarę- 
czył się z piękną córką właścicielki hotelu, 
panną Choraszewską, i wcisnął się w ten spo- 
sób w towarzystwo polskie. Jeździł z narzeczo- 
ną nawet do Copot. Rezultatem tej miłosnej a- 
wantury była owa dziwna mowa toruńska cesa- 
rza z ostrą pogróżką, skierowaną przeciw Pola- 


razie zaznacza, że ten a ten ustęp nie jest od- 
powiedni. 

Ciekawe kra Treść może być naj- 
lepsza, gdy jednak okładka się nie podoba, ksią- 
żęczka między lud nie pójdzie. Więe i okładka 
musi mieć aprobowaną szatę!... 

Zmartwiłam się tem, bo cóż moim dzieciom 
rozdam na egzaminie ?... Przecież to chwila tak 
ważna, tak uroczysta, toż godzi się dać dzia- 
twie jakąś nagrodę, jakąś pamiątkę, a cóż ja 
jej dam ? 

Rada szkolna miejscowa włożyła wprawdzie 
w preliminarz kwotę 2 do 3 złr. na nagrody, 
ale i tych pieniędzy nawet nie zebrano. Biedacy 
we wsi prosili, lamentowali, bo zabierano im 
i podaszki i chusty, a jednemu grajkowi nawet 
zafantowano skrzypce, bo nie zapłacił „na 
szkołę“. Skrzypce u mnie w szkole wisiały coś 
tydzień, czy 10 dni, a ilekroć na nie spojrza- 
łam, serce mi się krajało. Wreszcie odesłałam 
muzykowi wiejskiemu jego skrzypce. 

Przyznaję sama, że lud w wielu razach cierpi 
nędzę, z powoda nieporadności swej, lenistwa 
i braka rzutkości, ale że w wielu wypadkach 
nędza ta jest istotną i gorzką, to także prawda. 
A że włańnie widzę tę nędzę, nie mogę żądać, 
aby fantowaniem poduszek zebrano 2 złr. na 
kupno książeczek jako nagrody egzaminowane. 
Lecz gdy dzień egzaminu nadejdzie, a ja stanę 
z próżnemi rękoma w drzwiach mojej izby szkol- 
nej, jakże mi będzie smutno, bardzo smutno. 

Muszę napisać do Mieczysława i prosić go 
o radę i pomoc. Wszak on, tam, w mieście, 
wśród ludzi inteligentnych i średnio zamożnych, 
zdoła uprosić coś dla biednych dzieci z wioski, 
dla moich pastuszków. (C. d. n.) 
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kom. Od czasu tej mowy datuje się cała nowa 
antipolska polityka rządu. Wszędzie i w takich 
rzeczach szukać trzeba szpiega, albo kobiety. — 
Szkoda tylko, że tu taką nieciekawą rolę ode- 
grała — Polka. Zaimponował nierozsądnej pan- 
nie baronowski tytał awanturnika. 


„Projekt więzienny”. 


Niby na efektowne zakończenie sesyi w par 
lamencie niemieckim toczy się obecnie wielka 
rozprawa nad małym projektem. Projekt ten 
przezwano „ Zuchthausvorlage" — projektem wię- 
ziennym. Celem jego rzekoma ochrona pracy, 
ochrona robotników  niestrejkujących przeciw 
przemocy strejkujących, którzy pracy przeszko- 
dzić pragną. Środkiem, do celu tego prowadzą- 
cym mają być surowe kary, któremi zagrożono 
wichrzycielom pracy. Inicyatorem projektu jest 
gam cesarz Wilhelm, co właśnie nadaje mu tem 
większą doniosłość polityczną i tem gwałtowniej 
podnieca aamiętności przeciwników. 

Socyaliści potępili projekt, jako ustawę wy- 
jątkową , przeciwko socyalnej demokracyi skie- 
rowaną; frakcye postępowe i wolnomyślae prze- 
ciwne są ustawie, jako zasadniczemu naruszeniu 
prawa koalicyi. Pomimo tego rząd przedłożył 
projekt; długo nosił się z tą myślą i wahał, aż 
wreszcie zdecydował się uczynić krok stanow- 
czy i stoczyć walkę parlamentarną z socyzlista- 
mi. Widocznie jednakże rząd sam nie wierzy 
w możność przeprowadzenia projektu, skoro wy- 
stąpił z nim w ostatnich doiach sesyi, a więc 
z przeświadczeniem , że nie ma czasu na zała- 
twienie projektu. 

Zamierzony efekt został jednak osiągniętym. 
Pełna wrzawy zawzięta walka parlamentarna 
sticzoną została nad martwym płodem rządu, 
nad poronioną myślą cesarza Wilhelma. W dy- 
skusyi wzięli udział z jednej strony najwybi- 
tniejsi dostojuicy Rzeszy Hohenlohe i Po- 
sadowsk y, z drugiej — wodzowie socyalizmu 
tacy, jak Bebel. 

Kanclerz ks. Hohenlohe nie tail przed 
słuchaczami, że projekt potępiony został w wię 
kszej części organów prasy 1 na zebraniach pu 
blicznych. Ale, zdaniem kanclerza , projekt nie 
zawiera nic nowego i niespodziewanego : już 
przed 8 laty minister Berlepsch wyraźnie 
zapowiedział taki projekt. Rząd chce poskromić 
terroryzm, jaki strejkujący rohotnicy wykonują 
przy hezrobociach wobec robotników, chcących 
pracować. 

Ks. Hohenlohe nie dziwi się, że socyalni de- 
mokraci zwalczają projekt, ponieważ obawiają 
się, że nowa ustawa osłabi ich wpływ na robo- 
taików; ale mowca nie może zrozumieć, dlacze- 
go przeciwko projektowi występują stronnictwa, 
które nie dążą ani do republiki, ani do kollek- 
tywizmu. 

Kanclerz zapewniał, że projektowana ustawa 
nie narusza prawa koalicyi, ogranicza tylko 
nadużywanie tego prawa i ma jedynie przeszko- 
dzić krępowaniu osobistej wolności robotnika, 
oraz machinacyom i pedżeganiom ze strony agi- 
tatorów. Zapewnieniom kanclerza nie uwierzono 
jednakże, gdyż podczas jego przemówienia co 
chwila rozlegał się na ławach iewicy śmiech 
szyderczy i głosy niezadowolenia. 

Jeszcze gorzej przyjęto przemówienie sekre- 
tarza stanu dla spraw wewnętrznych Rzeszy br. 
Posadowsk yego, ponieważ ten wystąpił za- 
czepnie przeciwko socyalistom. Twierdził un, że 
socyalisci wytworzyli w dziedzinie pracy sto- 
sanki, których niepodobna nadal tolerować gdyż 
stosunki te nie zgadzają się z porządkiem pań: 
stwowym. Teraz zaś, gdy chodzi o poskromie- 
nie nadużyć, zakłócających pracę i spokój, so- 
cyal ści twierdzą, że rząd dąży do zniszczenia 
prawa koalicji. To fałsz: projektowane przepisy 
dążą jedynie do ochrony osobistej wolności. 

„Agitatorzy — mówił Posadowsky — żądają, 
aby uchwała mniejszości wystarczyła do uspra- 
wiedliwienia strejku i terroryzują nieraz więk- 
Bzość. Socyaliści myślą sobie: państwo to my! 
Żądają oni, aby robotnicy przyjęli ich zapatry- 
wania. Rząd jednakże musi chronić zarówno sa- 
mych robotników, jak i pracodawców przeciw 
niesłychanej presyi, wywieranej przez agitato- 
rów“. 

Mowca rozbiera następnie pojedyncze przepisy 
projektowanej ustawy, występując na każdym 
kroku przeciwko socyalistom, i rozwodzi się nad 
ich organizacyą, która tak jest doskonałą że 
otrzymują nawet rozporządzenia ze stołu mini- 
steryalnego. Socyaliści starają się wykluczyć 
każdego robotnika, chętnego do pracy, gdy tego 
sobie życzy zarząd stronnictwa; dowodów na to 
pełno znajduje się w aktach sądowych. 

Hr. Posadowsky zakończył wyrazami nadziei, 
że ustawa znajdzie poparcie u obywateli, miłu 
jących ład i porządek państwowy. 

Mowcy przerywano co chwila głośnym śmie- 
chem, który go wielce irytował. Z kolei zabrał 
głos przywódca socyalistów Bebel i w namię- 
tnem przemówieniu zbijał wywody obu mini- 
strów. f 

Socyalna demokracya — mówił — nie obawia 
się nowej ustawy, gdyż rząd przez to nie osią 
gaąłby mie, lecz tylko popchnął setki tysięcy 
robotników w objęcia socyalizmu. Wiemy dobrze, 
skąd wyszła inicyatywa projektu. Świat robo- 
tniczy domaga się rozszerzenia prawa koalicyi, 
a rząd i korona zmierzają do uszczuplenia i 
zniweczenia tego prawa. Mówią nam, że ustawa 
wyznacza także kary na pracodawców, ale to 
pozory bezstronności. W istocie przekroczenie 
przepisów ustawy, jak się to zwykle dzieje, ka- 
rane będzie tylko u robotników, nigdy u praco- 
dawców... Każdy robotnik ma prawo starać się 
o polepszenie swego bytu materyalnego i musi 
działać solidarnie ze swymi towarzyszami, aby 
eośkolwiek uzyskać. Twierdzenie, jakoby projekt 
zmierzał do ochrony Gsobistej wolności robotai- 
ków słnsznie wywołało wśród przedstawicieli 
klasy roboczej śmiech homeryczny. Jak istnieje 
wolność prasy z szubienicą przed oknami, tak 
też istniałaby wolność koalicyi z domem kar- 
nym. 

Bebel krytykuje następnie poszczególne prze- 
pisy projsktowanej ustawy i w końcu zaleca, 
ahy projekt zaraz po pierwszem czytaniu wrzu- 
cić do kosza, gdzie jest właściwe jego miejsce. 

Zdaje się, że parlament usłacha tej rady, gdyż 


u większości parlamentu, po oztatnich doświad- 
czeniach panuje niechęć do ustaw wyjątkowych 
przeciwko socyalnej demokracyi i ustawy te nie 
powstrzymały rozwoju socyalizmu, lecz przy- 
czyniły się tylko do ożywienia socyalistycznej 
propagandy. 
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Nabywanie ziemi na Litwie i Ukrainie. 


Niedawno pojawiła się w dziennikach wiado- 
mość, Że osobom pochodzenia polskiego, prowa- 
dzącym wśościański tryb życia, pozwolono na- 
bywać ziemię na Litwie, Wołyniu i Ukrainie, 
ale nie w większej ilości, jak po 60 dziesięcin 
na rodzinę. — Russi. Wiedomosti piszą w tej 
sprawie: 

„Dla każdego obserwatora miejscowego jest 
rzeczą bądź co bądź widoczuą, że postawa władz 
admipisiracyjnych wobec kwestyi polskiej wła- 
sności ziemskiej stała się ostatniemi laty zna- 
cznie łagodniejszą i względniejszą. — Obecnie 
wszyscy guhernatorowie kraja południowo-za- 
chodniego otrzymali okólaikowe zawiadomienie, 
iż wkrótce dokonaaą zostanie rewizya obowią- 
zujących u nas praw, ograniczających władanie 
ziemią; zanim rewizya nastąpi, zalecono guber- 
natorom, aby stosowali się do rozkazu cesar- 
skiego, wydanego w dniu 4 marca, wskutek 
raportu ministra. Rozkaz ten, który dopiero w 
tych dniach stał się wiadomym, ustanawia bar 
dzo ważny wyjątek z prawa, wydanego dn. 10 
grudnia 1865 roku. Z mocy tego rozkazu oso- 
by, urodzone w „kraju zachodoim*, wyznania 
katolickiego, prowadzące tryb życia włościań- 
ski, trudniące się osobiście rolnictwem, mogą 
nabywać ziemię, z tem wszakże ograniczeniem, 
że ogólna przestrzeń gruntów, w posiadaniu je- 
dnej rodziny, nie może przewyżazać sześćdzie- 
sięciu dziesięcin“. 

„Znaczenie nowego prawa — dodaje wspo- 
mniana gazeta — zasadnicze i praktyczne, nie 
wymaga chyba bliższych komentarzy. — Dość 
przytoczyć, że drobna szlachta polska. stanowią- 
ca 8 procent ludności wsi tamtejszych i niczem 
wogóle nie różniąca się w swem Życiu od rdzen- 
nej ludności małoruskiej, musi po większej czę- 
ci gnieździć się na nader drobnych działkach, 
otrzymanych na mocy prawa czynszowego... — 
Teraz stan rzeczy zmieni się radykalnie. Wia- 
domo nam, że kilka próśb, wystosowanych do 
generał-gubernatora kijowskiego, podolskiego i 
wołyńskiego ze strony osób pochodzenia pol- 
skiego o pozwolenie nabycia w kraja południo- 
wo-zachodnim drobnych działów ziemi, celem 
poświęcenia się rolnictwu, uzyskało już odpo- 
wiedź przychylną, właśnie na podstawie owego 
rozkazu z dnia 4 msrca*, 

Z relacyi Russkich Wiedomosti wynika tedy, 
iż rząd obecnie zajmuje się reformą praw, ogra- 
niczających nabywanie ziemi przez Polaków, a 
powióre, Że już dziś, za pozwoleniem generał- 
gubernatorów, rodziny, wiodące tryb życia wło- 
ściański, mogą nabywać ziemię w ilości 60-ciu 
dziesięcin na podstawie rozkazu, który, wydany 
jeszcze w duiu 4 marca, dopiero niedawno zo 
stał podany: do wiadomości pabliczuej! 

Sądzimy jednakże, iż Russk. Wiedomosti prze- 
ceniają znaczenie nowego przepisu, bedącego 
wyjątkiem z praw grudniowych. Nie chodzi tu 
o zasadnicze ustępstwo dla Polaków, lecz rząd 
rosyjski kieruje się tu głównie względami eko- 
nomieznej natury. Okazuje się potrzeba wytwo- 
rzenią drobnej własności ziemskiej na Litwie, 
a że z samych Rosyan wytworzyć klasę dro- 
bnych posiadaczy na Litwie byłoby zbyt tra- 
dno, pozwelono przeto nabywzć drobne działy 
i Pułakom. Rząd zechce zapewne przeciwstawić 
interesa tych drobnych, włościańskich posiada- 
czy, interesom i dążnościom szlacheckiej wła- 
ności polskiej. 


Ankieta robotnicza w Krakowie. 


III. *) 

Dzięki temu, że cholewkarstwo rozwinęło się 
w zawód samodzielny, gdyż nawet tam, gdzie nie 
biorą gotowych, cholewki szyte są przez oddziel 
nych robotników, i szewstwo także utraciło 
swój charakter typowego rzemiosła. Oddzielny 
krajacz lub sam majster kraje przyszwy i po 
deszwy, czeladnicy zaś szyją je, przyczem nie 
ma podziału na wykonawców męskiego, dam 
skiego i dziecianego obuwia. Terminowanie prze 
chowało się dotąd, trwa ono 4 lata, poezem cze- 
lądnik się wyzwala, płacąc do cechu 8 złr. Wię- 
kszość czeladników nie zostaje przecież nigdy 
majstrami. 

Zeznania pięciu ekspertów, którzy stawili się 
przed komitetem, wykazały, że położenie robo- 
tników szewskich w drobnych warsztatach gor- 
szem jest i mniej uregulowanem. niż pracowni- 
ków z warsztatów większych. Gdy w ostatnich 
zachowują 11 godzinny dzień pracy, w pierw- 
szych robota trwa od 5 rano (w lecie) do późnej 
nocy. Płaca jest również niższą, bo drobae war 
sztaty znaczną część roboty mają z większych. 
Sam majster zarahia wtedy niewiele. Ekspert, 
pochodzący z takiego małego warsztatu, przy- 
pominał zupełnie typ rzemieślnika z maleń- 
kiego miasteczka. O dzisiejszym ruchu robotni- 
czym Żadnego nie miał pojęcia, choć całe życie 
spędził w Krakowie, a na los się nie skarżył, 
gdyż podzielał go od lat kilkunastu z majstrem, 
również ubogim i sumieanym człowiekiem. Naj. 
smutniejszym wydał nam się jednak los „samo- 
dzielnego* nędzarza, który bez pomocy czela- 
dników, pracując od 7 rano do 12 w nocy, za- 
rabiał w zimie 3 do 4 złr. tygodniowo, a tylko 
na wiosnę w sezonie miał koło J2 złr. Zwykły 
sposób płacy u szewców jest wynagrodzeniem, 
płaconem od pary obuwia. Wskutek konkuren 
cyi obuwia zagranicznego, zawód rozwijać się 
nie może, a na wywóz nie produkuje. 

Praca cieślów jest przeważnie sezonową, 
a liczba zatrudaionych zmienia się w takim sto- 
pnia, że kiedy w lecie pracuje w większych 
warsztatach Krakowa koło 50 robotników, w zi- 
mie zaledwie 12 do 15. Grożną konkurencyę 
stanowią tu włościanie, zwłaszcza pochodzący 
z okolie Bochni. Rzemiosło wymaga tak małego 


*) Zob. nr. 136 Nowej Reformy. 
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przygotowania, że włoży się do niego każdy 
wieśniak w ciągu kilku tygodni, że zaś włościa- 
nin zadowalnia się zwykle niższą płacą, łatwiej 
ma o robotę. niż miejskiemu, wykwalifikowa- 
nemu cieśli. Zwykła płaca czeladnika wynosi 
koło guldena dziennie, w zimie spada do 60 et. 
lub zupełnie ustaje. Tosamo powtarzało się u cie 
śli, pracującego samodziełaie: w miesiącach le- 
tnich zarabiał, podejmując się robót przygodnych, 
1 do 2 złr. dziennie, w zimie zarobek spadał 
do 7 złr. miesięcznie. I tu uczniów w zawo- 
dzie nie ma, tylko młodociani, niżej płatni robo- 
tnicy. 


Kronika krakowska. 


(Europa wobec naszych wyścigów. — Totalizator 
4 ulica Szpitalna. — Wyroby Piatnika, a wyro- 
by Malczewskiego i innych. — Teatr. — Kra- 
kowska szkoła plotek. — Niedyskretna umieje- 
tność. — Złośliwość magistratu. — Kobiety bez 
pary. — Nieco o tyramach. — Damy i kobiety.) 

Przez kilka dni oczy Europy całej zwrócone 
były na krakowski tor wyścigowy, a dzienniki 
niemieckie, angielskie i francuskie w osobnych 
rubrykach donosiły, że n. p. kary ogier „Jedno- 
oki“ wyprzedził o „pół długości" gniadą klacz 
„Kulawą*, albo że słynny dżokej John Have- 
lock, patrzący przez ramię na hrabiów galicyj- 
skich, przypadkowo „odłączył się od konia*, 
czyli poprostu spadł, jak pierwszy lepszy chło 
pak stajeany. Czy wyśsigi wywierają jakikol- 
wiek wpływ na hodowlę koni, o tem sądzić nie 
mogę, jako zupełay na tem polu profan, z całą 
natomiast pewnością mogę twierdzić, Że totali- 
zator, aczkolwiek daleko znajduje się na Bło- 
niach, wywołuje nadzwyczaj ożywiony ruch 
w parterowych ubikacyach owego gmachu przy 
ulicy Szpitalnej, który podczas wyścigów na 
placu Wszystkich Świętych tak ważną odegrał 
rolę. W głównej trafice wzmógł się ogromnie 
popyt ma blankiety wekslowe, antysemityzm 
schował rogi, natomiast giełda w okolicy ko- 
ścioła św. Wojciecha wysucęła swe macki, a 
pewien płatniczy z pewaego hotelu wynajął so 
bie na cały tydzień osobnego pisarza, htóry 
w księdze, należycie ostemplowanej, Zapisywał 
małe „rachuneczki”, płatne pod słowem honoru 
Także wyrohy z fabryki Piatnika, na które p. 
Dunajewski, jąko minister finansów, nałożył ni- 
czem nieusprawiedliwioną opłatę, cieszyły się 
wielkim odbytem, gdy przeciwnie ręczne wyro- 
by pp. Malczewskiego, Fałata, Tetmajera i in- 
nych, nie zwróciły na siebie żadnej uwagi. 
Dziwić się temu wcale nie będziemy, jeżeli 
zważymy, że ci panowie za kawałek płótna żą- 
dają czasem więcej, niż p. Chronowski za obiad 
na kiika osób! 

Również i dyrekctya teatru podczas tych dni 
uroczystych zapoznała zadania i cele narodowej 
sztuki i nie dała ani jedaego specyalnego przed- 
stawienia, na którem panowie, władający szpic- 
rutą, mogliby do syta ziewać i obracać się ty- 
łem do sceny. Wogóle z dyrekcyą teatru muszę 
trochę pogadać. I tak na wieczór wtorkowy za- 
powiedział afisz komedyę Skeridana, pod tytu- 
łem: „Szkoła plotek“. Znam tę komedve tylko 
z.Czytuui., wragowyjeja się tedy wieics, że p)- 
stacio, które w uiewytażnych konturach stwo- 
rzyła moja niezbyt płodna fantazya, ujrzę wre- 
szcie żyjące na scenie. Cieszyłem się bardzo, a 
zawiodłem jeszcze bardziej, po południu bowiem 
dyrekcya teatru, idąc zapewne za przykładem 
naszej najwyższej magistratury szkolnej, nagle 
usanęła „Szkołę”, natomiast zaś kazała „Białej 
gołąbce* przemawiać słodkiemi słowy dziewczę- 
cia Z epoki renesansu. Kiedyindziej byłbym so- 
be z tej zmiany tyle robił, co ze zmiany gabi- 
netu austryackiego, tym razem jednakże uwzią 
łem się i pogzedłem, zamiast do teatru, do ka- 
wiarni, w której każdego wieczora dwaj moi 
znajomi w otoczeniu kilkunastu „kibiców“ to- 
czą walkę na 64 polach szachownicy. Ale roz- 
maiie genialne kombinacye, rozmaite „szacky* 
i „szechy* nie zdołały uwięzić uwagi mojej, 
gdyż ciągle rozmyślałem nad tem jednem pyta- 
niem: dlaczego dyrekcya usunęła, czy odłożyła 
na później „Szkołę plotek“? Na. szczęście zja- 
wił się pewien pasierb Melpomeny, który pod 
pisał kontrakt jako amant, a grywa zwykle role 
głupich wujaszków, skutkiem czego może czę- 
ściej w kawiarni zasiadać, niż występować na 
scenie. Biegnę do niego i, nie witając się, pytam 
obcesoówo: 

— Dlaczego dziś mie gracie „Szkoły plotek“? 

— Ponieważ byłaby klapa -- odpowiada amant 
wedle kontraktu, a wujaszek z konieczności. 


— Klapa ? 

— Tak. 

— Ależ to niemożliwe, żeby taki Sheridan 
nie zjednał sobie słuchaczy! — wołam Z obu- 


rzeniem, przyczem, chcąc zapalić papierosa, za- 
miast sięgnąć po zapałki, zanurzyłem palce 
w kawie poczciwego jakiegoś tatusia. 

— (zy pan Krakowianin? — zapytuje mnie 
aktor. > 

— To zależy od zapatrywania — odpowia 
dam trochę zdziwiony. — Urodziłem się w Ga 
licyi, chodziłem do szkół przeważnie pa pro- 
winoyi. ale tu mam... długi. 

— To znaczy dużo, jednakże nie wszystko— 
mówi mój interlokutor. — Otóż ja, Krakowianin 
z dziada pradziada twierdzę, że taki nawet She- 
ridaa nie powie nam nie nowege o plotkach. 
My na tem polu jesteśmy mistrzami. Jeżeli na 
całym podobno świecie kobiety zajmują się plo- 
tkami, niejako z urzedu, to na krakowskim 
bruku nawet meżczyżni nietylko oddają się plot- 
karstwu, ale, co więcej, żyją z niego i to żyją 
wcale wygodocie i dostatnio. Jednego bliżuiego 
obrabia się na drugiem śniadaniu u pani rad. 
czyni, drugiego bierze się na tortury pońlczag 
obiadu u pani hrabiny, a trzeciego szarpie się 
żywcem na kolacyi u pani bankierowej. Naza- 
jutrz u którejkolwiek ofiary z dnia poprzednie- 
go obrabiasz panią radczynię, albo panią trabi. 
nę, albo wreszcie panią bankierową i * ten 
sposób urządzić sobie możesz regularny p'odo- 
zmian, zapobiegający wyjałowieniu roli. 

Czy zgryźliwy aktor miał słuszność — niechaj 
osądzą moi czytelnicy, którzy nawet w tej s” «wie 
urządzić mogą tyle dziś modną ankietę. Pe lejmę 
się chętnie zbierania i układania odpowiedzi 
pod warunkiem, że w każdym liście będzie się 
mieścić ofiara na rzecz Towarzystwa Szkody lu 


Kraków, 22 Czerwca 1899 


dowej choćby w markach pocztowych. Tymcza- 
sem przechodzę do pewnej umiejętności, która 
tak dokładnie zajmuje się stosunkami ludzkiemi, 
jest tak wściubską, a zarazem niedyskretoą, że 
ja zaledwie krok jeden dzieli od plotkarstwa. 
Umiejętność ta co dziesięć lat sieje prawdziwy 
popłoch między staremi, przepraszam, pomiędzy 
mniej młodemi pannami, które nie mogą dokła- 
dnie wyrachować, o ile się w ciągu dziesięciu 
lat postarzały, czy też rozwinęły. Domyślacie 
się oczywiście, że mówię o statystyce, panującej 
dziś wszędzie, nawet w kancelaryi wójta naj- 
mniejszej wioszczyny, gdzie poczeiwi ludziska 
obliczają wszystko według daty tak: ważnego 
zdarzenia, jak ocielenie krowy lab zdechnięcie 
konia na zołzy. Niepoczciwy magistrat krakow- 
ski wydał tabelę statystyczaą rachu ludności 
naszego grodu, tabelę, która jest pewnego ro- 
dzaju mame, tekel, fares dla naszych parien i 
wdów. Itak: Kraków, na ogólną cyfrę mieszkań- 
ców. wynoszącą 53.730 głów, liczy mężczyzn 
34,787, kobiet zaś 43.522! Wojskowych w licz- 
bie 5.411 pomijamy, jako żywioł dla hymenu 
obojętny, a aawet szkodliwy. Na podstawie dzia- 
łania rachunkowego, zwanego odejmowaniem, 
dowiadujecie się nagle, dzięki złośliwości miej- 
skiego biura statystyczoego, że w Krakowie 
8.785 istot rodzaju żeńskiego jest bez pary. Od- 
liczając bardzo znaczny procent kobiet samo- 
tnych z przekonania , powołania, lub wreszcie 
z powodu wieku, otrzymamy jeszcze w rezulta- 
cie wcale pokaźną falange samotnie wbrew woli, 
które bardzo chętnie zgodziłyby się na cierniste 
pożycie z tyranem o jasnych luh ciemnych wło- 
sach a nawet bez włosów. Ba! — ale egoisty 
czni tyrani chodzą ssmopas ku zgubie własnej 
duszy i zgorszenia pobożnych matek, na wszel- 
kie zaś intetpelacye w kwestyi małżeńskiej od- 
powiadają stereotypowo, jak stare szpaki: 

— Szukamy kobiet, a widzimy dokoła sa- 
me tylko da my. 

Jakto? więc dama nie jest kobietą? Pomyśl- 
cie nad tem pytaniem czytelniczki moje, jeżeli- 
by zaś która nie mogła sobie dać z niem rady, 
z wszelką pomocą chętnie pospieszy dla pię- 
knych ocząt podpisany: Grabiec. 


0d Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
© wczeshę odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumerat3 zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
niona w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, że prenumeratorzy Nowej Re- 
formy nabywać mogą po znacznie zniżo- 
nych cenach czasopisma: 

„Nowe Mody“ 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwe- 
wie, od 1 pażdziernika 1896 roku znacznie po- 
większony, abonenci Nowej Reformy tak miej- 
scowi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie. 

Dwutygodnik humorystyczny 
„Śmigus* 
otrzymywać mogą prenumeratorzy N. Reformy 

po zniżonej cenie 90 ct. kwartalnie. 


Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy, wyjątkowo pod- 
czas sezonu kąpielowego, przyjmować od 
nich prenumeratę także tygodniowo, 
licząc z przesyłką pocztową po 45 cent. 
za tydzień. 

IMF" Za każdą zmianę adresu dopłaca się 


20 centów. "gg 
KRONIKA. 


Kraków, 21 czerwca. 


Z przed lat pięćdziesięciu Z-Warszawy dono- 
8zą, że cholera przezimowawszy w jej marach, wy- 
bachła z nową siłą, zabierając po 20 ofiar dziennie 
i to nie z uboższej klasy, lecz przeważnie z po- 
między ludzi zamożniejszych. 

W Węgrzech południowych dowódca Kroatów, 
Jelaczycz, bije powstańców pod Nowym Sadem. 
Twierdza ta po dwudniowej hitwie poddaje się woj- 
skom cesarskim, 

Pod Weinheim powstańcy hadeńscy, dowodzeni 
przez gen. Mierosławskiego. ponoszą porażkę 

Dwodziestu posłów do Zgromadzenia narodowego 
oddano pod sąd, jak donoszą z Paryża, za udział 
w zajściach z dnia 13 czerwca, w 11 departauien 
tach zaś bez żadnej widocznej potrzeby ogłoszono 
stan oblężenia. Przeszło 300 uczestnikom tych zajść 
wytoczono Śledztwo sądowe. Zaajdnje się między 
nimi wielu członków niemieckiego komitetn demo- 
kratycznego. Przewidują, że „gabinet, party przez 
większość Izby, wejdzie na drogę zapełnej reakcyi. 
Najprzód zniesie on wszystkie inetytucye i swobo- 
dy, przyw zane do formy republikańskiej, a pó- 
Żaiej i samą nazwą rzeczypospolitej, jako niemiłe 
budzącą wspomnienia,“ 

Zlot Sokołego okręgu krakowskiego. W ubie- 
glą niedzielę odbyło się w Bochni, po pierwszy 
raz poza Krakowem, posiedzenie grona nanczycieł- 
skiego okręgu krakowskiego. Obrady toczyły się 
pod gołem niebem, w cieniu drzew kilkudziesięcio- 
letnich, Według podań naczelników pojedynczych 
gniazd, zlot pod względem liczby ćwiczących zapo 
wiada się poważnie, a jeżeli przypuszczenia naczel 
pików zgodzą sie z rzeczywistością, to liczba ćwi 
czących się będzie znacznie większą od tej, jaką 
dał przed dwoma laty I zlct okręgn krakowskiego 
w Wadowicach. Z przykrością zauważyć trzeba, że 
nia wszystkie gniazda spełniają obowiązki, jakie 
dobrowolnie na siebie wzięły, ho niektóre z nich 
nie dają o sobie znaku życia, w innych widoczna 
obojętność mimo, że gniazda te przed niedawnym 
czasem zaznaczały się ruchliwem życiem i budziły 
jak najlepsze nadzieje. 

Po obradach, wyłącznie zlotu dotyczących, od: 
był naczelnik okręgu x drużyną boeheńską próhę 


ćwiczeń zlotowych. Trzydziestn kilku druhów ho- 
cheńskich zmierzyło swe siły w nieprzerywanym 
czasie od godz. 11 do 2 po południa, 

Większe kółko pań bochańskich obmyśla i przy- 
gotowuje już ohecnie Średki konsumcyjne na dzień 
zlotu tak dla drużyma, jak i dla gości zawsze W 
Bochni mile widzianych. Bafety prowadzone będą 
we własnym zarządzie, w których gospodarzyć bę- 
dą piękne hochnianki. 

Program zloto tego, w doin 29 czerwca b, r, 
odbyć się mającego, jest następujący : 

a) O godz, 7'/, rano przyjazd drużyn i sformo- 
wanie uroczystego pochodu przy dworeu kolei. 

b) O godz. 7*/, aroczysty pochód do kościoła 
farnego na cichą mszę, 

c) Po mszy uroczysty pochód ku ryakowi pod 
pomnik Kazimierza Wielkiego celem powita 7- 
dy miejskiej, poczem dalszy pochód do gniazda bo- 
cheńskiego. 

d) O godz. 10 mustra okręgu, a to: Ćwiczenia 
plutonów, drużyn i hufca. 

e) O godz. 11'/; w południe próba ćwiezeń na 
boisko złotowem, 

f) O godz. 4 po południu ćwiczenia publiezne ; 
1. wejście i ustawienie się do ćwiczeń wolnych ; 
2. ćwiczenia wolne w pięcin obrazach; 3. ćwiczę 
nia w zastępach bez przyrządów, oraz zawedy w 
Skoku w wyż, o tyczce, skoku w dal, w rzucaniu 
kamieniem i zapasy; 4 ćwiczenia w zastępach na 
przyrządach ; 5. ćwiczenia gniazda krakowskiego ; 
6. ćwiczenia maczugami; 7. rej ko!arzy. 

Po skończenia ćwiczeń, a więc już po zlocie, 
odbędzie się na boiskach Sokoła festyn, który u 
rozmaicą: krakowskie wessłe, obrazy Świetlanemi 
maczagami, ohrazy żywych osób i różne miespo- 
dzianki jakie przygotowuje ruchliwy komitet. 

Komisya statutowa Rady miejskiej nkończyła 
wczoraj obrady mad redakcyą statutu. Zupełnie go- 
towy statut wysyła w tych doiach magistrat d) 
druku. 

II zjazd dziennikarzy słowiańskich w Krako- 
wie. Redakcye pism codziennych lwowskieh miano- 
wały do komitetu krakowskiego następujących przed- 
stawicieli: Gazeta Lwowska p. Kazimierza Zielon- 
kę, Gazeta Narodowa dra Aleksandra Vogla, 
Dziennik Połski p. Ałexsandca Milskiego, Prge- 
glad p. Ludwika Masłwskiego i Słowo Polskie 
p. Tadensza Romanowicza 

Wianki. Program „wianków“ w sobotę dnia 24 
b. m. o godzinie 8 wieczorem na placu Groble 
pod Wawelem jest następojący: I. Muzyka „Har- 
monii“ grać będzie od godziny 7; II. puszczanie 
wianków wogóle, i wianki świetlane ; IIl, maczugi 
ogniste: wykonają członkowie „Sokoła“ krakow- 
skiego; IV. Królowa Jadwiga: obraz przejrzysty 
w 500 letni jobilensz; V. krakowskie wesele ludo- 
we; VI. ognie sztoczne lądowe, pomysła M. Mą- 
drzykowskiego; VII. fiotyla wiślasna: wykona od- 
dział wioślarski „Sokoła“; VIII. smok podwawelski 
i Krakus; IX. ognie sztuczne wodne, pomysłu M, 
Mądrzykowskiego; X. oświetlenie Wawelu: zakoń 
czenie. 

Bilety wstępu: miejsce stojące w oparkanieniu 
po 20 ct., siedzące nnmerowane “po 50 ct. krzesło 
w loży po 1 złr. Bilety nabywać można do sohoty 
do godziny 3 po połodnin w handlu J. Rodniekie- 
go, Rynek A-B. 

W razie niepogody nrvczystość odłożoną będzie 
do niedzieli dnia 2 lipca. n 

Festyn na rzecz Przytuliska uczestników po- 
wstania z r. 18684 -odbądz'e się. w pierwszych 
dniach września. Zawiązujący się w tym celu ko- 
mitet działalność swą już rozpoczął. 

Od dnia 12 b, m. po dzień 21 wpłynęły dary. 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
50 złr., Rada powiatowa w Chrzanowie 25 złr., 


|spadkobiercy bł. p. S. Lieblinga 100 złr. i ks. 


Jan Mianowski 50 ct. 

Oprócz tego nadesłali jeszcze chrzestni rodzice: 
p. dr. Adam Doboszyński 10 złe., p. Stefan Sẹ- 
kowski 5 złr. i p. Stanisław Witkiewicz 10 złr. 
Wszystkim ofiarodawecom wydział składa. serdeczne 
podziękowanie. 

Festyn „Sokoła* krakowskiego odbędzie się 
w niedzielę w parka Jordana. Wydział „Sokoła“ 
uprasza Bzanownych druhów, aby zarówno sami, 
u3 Bwojemi rodzinami, w festynie zechcieli wziąć 
udział, jak niemniej, aby postarali się w kole swo 
ich hliższych znajomych i przyjaciół o przysporze- 
nie festynowi sokolskiemu jak najliczniejszych go- 
ści. Po festynie odbędzie się w sali „Sokoła“ wie- 
czormica, na którą przysłuża wstęp ezłonkom wraz 
z rodzinami i wprowadzonym przez nich gościom, 

Wybór dziekanów. W nniwersyiecie odbyły się 
wybory dziekanów mna trzech wydziałach. Dzie- 
kanem wydziału teologicznego wybrany został ks. 
dr. St. Spis, wydziałn filozoficznego prof. dr. 
Szczęsny Kreutz, wydziała medycznego pref. dr. 
Maciej Leon Jakubowski. 

Deputacya krakowskich właścicieli realności, 
składająca się z pp. Mikołajskiego, Miedniaka, Le- 
nerta i Bajera, adała się wczoraj do radcy p. Ha- 
blińskiego i przedstawiła mu, stosownie de swego 
msndatu, Bzczegółowo zażalenia op: datkowanych 
przedewszystkiem co do nieusprawiediwionego wy- 
miaru podatku domowo czynszowego, jako też co dé 
sposobu manipolłacyi urzędowej. W drugiej kwestyi 
radea p. Habliński przyznał z pewnem zastrzeże- 
niem słuszność deputacyi, ale co do wymiaru po- 
datkn domowo czynszowego stanął w Obronie urzę- 
dników, opodatkowanym zaś wskazał drogę re- 
karsu. 

Kto miał do czynienia kiedykolwiek z władzami 
skarhowemi u nas, ten wie, że rekura jest Środ- 
kiem prawnym o wartości czysto teoretycznej, bar- 
dzo często bez praktycznego rezultatu, rada więc 
p. Hablińskiego była grzeczną odprawą dla depu- 
tacyi. 

Teatr krakowski w Pradze. Jak już dorośili- 
śmy, bawił tu wczoraj dyrektor Narodniho Diva. 
dla, p. Fr. Szubert i przeprowadził z dyrektorem 
Kotarbińskim wstępne rokowania o występy całej 
tropy dramatycznej krakowskiej w teatrze narodo- 
wym w Pradze. Występy te odbędą się w maju 
roko przyszłego lub z początkiem czerwca, a ró- 
wnocześnie artyści ezegcy w tej porze dadzą szereg 
przedstawień w teatrze miejskim. P. Kotarbiński 
umawiał się także z dyrektorem Szubertem 0 ewen- 
tnalne występy pani Landowej - Horzicowej na sce- 
nie krakowskiej, 

Odezwa do kolegów, uczniów uniwersytetu 
Jagiellońskiego. W czerwen b. r. ukonstytuowało 
się „Koło akadem ckie Towarzystwa Szkoły lado- 
wej” i ohrało sobie za cel swego działan'a: £3- 
kładanie czytelń ladowych, bezpłatnych wypoży- 
czalń i urządzanie popularnych odczytów. Koło na- 
sze, którego ideą przewodnią jest szczera praca dla 
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Kraków, 22 Czerwca 1899. p 


swej szkatuły na 'bndowę sspitala| W sobotę 24 : i i 
i ę czerwca: „Dama kameliowa*, | Komisya przedłoży wnio i ieni 
a Ua = `i tem eel złożyła ró- Tine k Piao Al. Dumasa (syna). Piąty wy- boru Spreen, a i a ki 
a pdłąqństwow udzieloną ma być, jak ŚL: i „ej iego. będzie się w najbliższy wtorek. Zostanie nim 
b, JE 0 ód : niedzielę 25 ezerwca: „Hamlet“, trage-|prawie napewno dr. Małachowski 
Tiir "A A s a E aktach W. Szekspira, (Szósty występ p.| Wydział krajowy zamianował dyrektorem 
Ś p A ię 3 ickiego). szkoły lasowej w miejsce p. Tyszeckiego, który 
KM ustąpił, Maryana Małaczyńskiego. 
p | Z Odbylo się tu wczoraj zebranie w sprawie 


hojnie, darzy przywód cj | : : sdb: 
wilacł; rozpaczliwej po Driał ekonomiczny. święcenia niedzieli w cukierniach lwowskich. 


Sprawa natrafiła na gorący opór. 


100 złr., lecz tłomaczą się niemożebnością oddania, 
ponieważ ich okradziono. à po w 

Już poprzednio oskarżony Izaak Lehrfeld doniósł świta 
żandarmeryi w Gdowie o kradzieży, popełnionej w BNE 
jego domu, przyczem rzucił podejrzenie na Anto- 
niego Rybaka. 

Wskutek: tego przeprowadzono dochodzenia 84- 
dowe przeciw Rybakowi i przedsięwziąto u niego 
rewizyę domową. Gdy wszelkie poszlaki okazały k 
się niousprawiedliwione, zaniechano dalszych do-|© 
chodzeń. i pigan Siere sie t x Z, d zakład 
przeciw oskarżonym. oskarżenia twierdzi, że e t. t.* lekarskiego, mia arząd zakładu ubezpieczeń od wypadk 

s . GD F i , Kr i niej ypa ów 
sanie e E A jk zafpowoaie wyśio mi | Dla odminny mowa się speł się, prawie | wania doma de robotnikom os o 7o 

- | niż „aiaych. | : ć EE i robotników. 

YA E Re 1 3 a yi powne przewidywania, opierające się o fakt nad- Ó 
SKIE raan L e AR u dona: sp R oe okys: X wl wydał minister | zwyczajnej doniosłości. Od obwili a między km. AIE aaa: Ve g 
Wi a „PA domem, że złodziej nie miałby na to|kólb A a ri xich sadów. W o- Austryą a Węgrami rozpoczęła się walka o eko- | warzyszeń e ch r al i Ga aa > 
czasu, ani chęci. Następuie niema sladu, którędy kuj, 6 Mit wiązkiem jest pro- |noriczną ugodę, zapanowała stagnacya w roz-| Lwów, 21 oiin i Telef m: i 
jg 2e kadtieży Wothke M6 Sern nigdzie 7 Pe Zał ia a Pyka, ra gorpodarej i, a w nieczynności i wycze-| cki donosi z hA Baki | =. 
A AE Bar p Bi = i ności. aniu stracono nader wiele drogi i i, dą m 
SS skl GRKOdzod, Ą wiele drogiego czasu, | rz ; 

Na tej T Kiisi Lshrfeldowie stają pod zarzn-| wą Ma iw naM tag b e p = i ak państwa edale E został a kie 
tem popełnienia zbrodni sprzeniewierzenia i zbrodni į zi : "a ;,czkowej pracy. Zawodzono żale i obja- | Ku z i ą 
e ea BO żę pri ra kilku, JPY > Stensaczetć iddasi rsi ahi BE ads» pragnienie zakończenia wiłki, sł nim cod et » Pisz, Kage 

. 4 . . * H . ' , i i i 3 
mili tych zdęrni, słuchani pod przysięgą, nie-| warszawskich, w; [etępującego obecnie na scenie kena i pea E EA E na. dowodów, czy i jakie pieniądze odeszły do Pe- 
PMP o UDO o taa w. Cn, |tw odbył się onegdaj = Kole literacko-ar: | gu duch przedsiębiorczy w di zaj z tat Porup- : 

uneton it a oicdł módl Katyńaki mot WY Lwowie. Przemawijał wiceprezes Koła |do żywej akeyi działania. Teraz nienia p "r i e Dr dae i Eele P odgo- 

3 ` — i i ! s | ostatnich kilku silniej E H cjmie rządów, albowiem jest 
; peten TR oaket prokurator dr Geisler, broni? prof. dr Ro-| Kruezelnicka, Fiioryañski i |Górski zaśpiewali | kach, sprawa gołota O Mra EE WWO SE | | 
s aw skar nik, omański zastępca skarbnika, senblatt. Imieniem poszkodowanej Cebulowej wystę-|onegdaj w Warszajwie „Lohsngrina* z wielkiem,|ność cłowa została n l wić Lwów, 24 czerwca. (Telefonem.) W rozprawie 

Księża Misyonarze w Nowej Wsi Narodowej ato- | pował adwokat dr Wędrychowski, bardzo rielkiem powodzeniem. —, Kojednaje w. miejscz 4 Piae at zapewniona, |tłumackiej prokurator odstąpił dziś od częácio- 
żyli na Czytelnię ludową , tamże założyć się mają Po wywodach prokuratora i adwokatów trybu- P. Aleksandra Liifowa, znakdmita artystka tea- |z góry się esko k 4 a a W ak wypadki | wego oskarżenia Gumińskiego, mianowicie: 
cą , hojny datek pieniężny i kilkanaście dzieł ró |nał udał się na naradę i wydał wyrok uwalniający. tróww warszawskich. zuproszoną zęstała na występy | ten fakt, nie a > „Kore U dokonany co do wspólnictwa z Kannerem, co do uczestni- 
żnej treści, za co niniejszem zarząd „akademickiego Aresztowanie za lichwę. Wczoraj dostała się | gofsża o Pragi, gdzie w najblisszym sezonie wio | Ani ae dłci wali oai dk wrażenia. ctwa w sprzedaży udziału Wolfera, co do spi- 
Koła Towarzystwa „Szkoły ludowej składa naj pod opiekę policyi Fany Fźrber za trudnienie się | senny ystąpi w Narodni:: Divadle. i listy zastawne, ni 4 Pa ulacyjne, ani renty |sywania pretensyi Jahna na rzecz własnych 
serdeczniejsze podziękowanie. Zwracamy się z pro- lichwą. Policya aresztowała i odstawiła lichwiarkę two. Z Nowego Sacra donoszą, żo za |ki kursowej; z sed A Ry najmniejszej zwyż- | udziałów; natomiast podtrzymał prokurator oskar- 
śbą do ludzi, sprzyjających A TR MAE w pirg sądowych Ból majas doniesienia, loste "Niiolisdiy nikoa He ne k PRE mę Gumińskiego o lekkomyślną krydę i o dzia- 

ar 1 przyszać po pobierała niezwykle wysokie, dochodzące do 130 a ŻA, dla Austro-Węgier znaczenia. Objaw ten jest tak Sire pi dosł ią mcy = 
złonka Rady po” |zadziwiający, iż wymaga wyjaśnienia a znaleźć |się dziś rozprawa dł DORE wio 
i p 


łaskawi poprzeć nasz zam 
sem: „Czytelnia akademicka im. Ad. Mickiewicza“ |i wyżej procenta. 
Żabłąkane dziecko. W tych dniach przybłąkała dnia 30 sierpnia. |j 
pnia. [je możemy tylko w tem widoczne a. i 
cukrzoną połknął | niu, że targi walorowe, nawet włtć tej zaciętej R" z Sokalskiego, oskarżonemu o zabicie 


Plac WW. Świętych, L. 8, I p. książki lab datki 

pieniężne. Żywimy nadzieję, że rada gminna Nowej |się trzechletnia dziewczynka do p. Katarzyny Wo- 

Wsi Narodowej na najbliższem posiedzenin zajmie | lańskiej, zamieszkałej przy ulicy Lubicz L. 38. — wielk: Germaniu, poseł lro, k A h - j A i i 

bezpłatnego lokalu , tem bardziej, że i naczelnik podaje że się nazywa Zwolińska, l awych wgborców w Chebie, pewny będąc, że czem- |się przecież € lko p Mi onarchii porozumią lwowskim sprawa o lichwę przeciw Szipperowi 
gminy, p. Rosół, i niektórzy gospodarze, jak p.K, Śmierć w młynie. Wczoraj wydarzył się bar-|prędrej pgzybędrie deputacya, która błagać go bę |do treści Hy. A a podstawie WODO. Co|który grasował i wyzyskiwał włościan w oko- 
są dla sprawy bardzo życzliwie usposobieni. dzo smutny wypadek w młynie w Rakowicach. | dzie o cofhięcie tego postanowienia. Zamisat depu-|dnego sądu ko sa e "UA fd giełda ża- | licy Lwowa. 

XIV walne zgromadzenie Tow. „Oświaty ludo- | Podczas nieobecności młynarza Hcffmanna dostał Lprzbdzedł list z następujące lakoniezną odpo- | mało się takor ak o treść, jakoteż o formę| Tarnopol, 21 ezerwca. Odbędzie się tu przed 
wej“ miało się odbyć wczoraj w sali Rady miej- się, niewiadomo w jaki spcBób, wyrobnik N. Twar- -S ida gminna miasta Chebu aprobuje zło-| Cały więc Ai G3 : ; ; trybunałem przysięgłych rozprawa o oszustwo 
okiej o godz. 6 wieczorem. O godz. 1 przewodni- |dzik pod koło młyńskie i skutkiem tego oćwiósł ._ Wnego Pana mandat 26 Sejmu i u-|bez najmniejszego B E n, ugody minął | przeciw hr. Witoldowi Wolańskiemu. — 
czący zebrania p. Wojnar.wicz skonstatował brak | bardzo ciężkie uszkcdzenia. Nieszczęśliwego wydo* Sl. Wnegc P-n1> uznanig i podziękowanie |oddziaływały na giełd zenia, gdyż równocześnie | Obrony oskarżonego podjął się dr Grek 
kompletu (przybyło niespełaa 20 członków) i pod |byto z pod koła, lecz wszelki ratnek okazał się już| za dlĘIc'ść Jego w Bejmie.* I bądź tn patryotą! się Na t J 8 FR ię inne, niekorzystne czyn- Lwowa. j E 
dał tylko obecnym pod dyskusyę kwestyę, kiedy niemożliwym, gdyż zmarł w drodze do szpitala. KT 2! patryotą: . Naturalole, iż nie mamy tu na myśli prze- 
zwołać należy następne walne zebranie; za dni 8, | Zwłoki odwieziono do zakłada medycyny sądowej. | woia rzestawszy uczęszczać ną wyk ; ; š 1 | 
jak każe $ 18 statutu, czy też we wrześniu ? wię- Dia Polaków w Morawskiej Ostrawie, którzy | kując ają, ażeby m a goić faco odkial, a p es eah wia cesarza zadowalniający. Ból w lędźwiach 
kszchć zebranych oświadczyła się za daiem 28 bm.,|w liczbie przeszło 30.000 pozbawieni są w zupeł- | powszigijie nielnbiany, usunięto, następnie zaś, aby | berliński ) = i yssxiem doniesienia | prawie całkiem ustąpił. Dzisiejsze przedpołu- 
a przewodniczący dodał, że ze waględn ważnych |ncści strawy umysłowej, zakłada Towarzystwo | vofaię e ; w e, oraz zniżka walorów min złotych w|dnie przebył cesarz poza łóżkiem 23 
uchwał, jakie zapaść mają na tem zebraniu (mia- | „Szkoły ludowej“ bezpłatną wypożyczalnię książek. | posta 
n wicie członków honorowych) pożądaną byłaby Wypożyczalnię nrządzać będzie miejscowe Koło|się z 
jeżeli nia imponująca, to przynajmniej „przyzwoita” a. GM Wszolkie datki, już to w postaci ksią- 
liczba zebranych członków, Co już od szeregu lat żek, już to pieniężne na zakupno nowych i na o-|mi jest jeszere kawalerem W prasie an- j ni Ą 
na siheri ow. „Oświaty ludowoj“ niestety prap przyjmajo Zarząd główny Towarzystwa (Pi | gieta prterzy, ratujący się | Łał w SREE rt A mi, ip sa- |sądowemi rosyjskiemi, Prawo do komunikowa- 
nie było praktykowasem. „ |jarska ), oraz zarządy Kół 3 go (Kolejowa 3, prof. | ogór rozmaitemi „kawałami*, rozsiali po |cyi tej przypi y d ]. ursie. Opera- | nia się rozszerzone zostało na sądy i prokurato- 

Stow. kandydatów adwokackich w Krakowie | Bujwid) i akademickiego (Czytelnia akademicka) w | głosk przypisywano doniosłe znaczenie, gdyż |rye w Łucku, Żytomierzu, Kiszyniewie, Kami 
odbędzie walne zgromadzenie w sobotę doia 1 lip- | Krakowie. małż , y e, Kamień- 
ca b. r. o godz. 6”/, wieczorem w małej sali Ra-| Pogrzeb ś. p. Stanisława Oże alskiego odbył | iaczy dowód, ż j i |: blaki i 
dkiem dziennym: |się wczoraj w Bolechowicach, U WE lier- tę oks | „łe tak jest w rseczywiatości, ji bliskich stosunkach miarodajnych sfer finanso- | Budapeszt, 2i czerwca. W wielu miej 
Odszytanie protokółu z ostataiego walnego zgroma |nym udziale inteligencyi miejskiej i okolicznych | strz ydi lejscowo- 

włościan, Przybyła także z Krakowa deputacya zuje UEF 


ludu, powinno stać się punktem zbornym dla wszy” 
stkich, którzy mad oświatą ludu uczciwie pracować 
pragaą, i powinno, ze względu na szlachetny cel, 
zyskać jak największe poparcie u ogółu kolegów. 
Dlatego Zarząd Koła zwraca się z prośbą do wag, 
koledzy, abyście jak najliczniej zapisywali się na 
ezfonków Koła (zwłaszcza, że roczna wkładka wy 
nosi tylko 1 złr.) i temsamem przyczyniali się do 
powiększenia fanduszów Koła, któreby umożliwiły 
Zarządowi działanie na zewnątrz. 

Obecnie Zarząd zamierza założyć Czytelnię ludo- 
wą i bezpłatną wypożyczalnię na Nowej Wsi Na- 
rodowej pod Krakewem, której brak dotkliwie da- 
je się uczuć. Upraszamy zatem kolegów, aby byli 
łaskawi wszyscy bez wyjątku i ile możności jak 
najprędzej ofiarować książki, lub też datki pienię- 
"+ „na powyższą Czytelnię i zjednywać dla tej 
zyrawy życzliwych wśród swoich znajomych. Spo- 
dziewamy się, że sama sprawa zachęci kolegów do 
szczodrej ofiarności, która umożliwi założenie Czy- 
telni w jak najkrótszym czasie. 

Adres, pod którym przysyłać należy, jest: „Za: 
rząd Koła akademickiego Tow. Szkoły ludowej w 
Krakowie — Czytelnia akademicka im. A. Mickie 
wicza, Plac WW. Świętych 1. 8 I. p. 

Puszet Ludwik prezes, Weiner Stanisław wice 
prezes, Adwentowski Bolesław sekretarz, Sikora 
Wincenty zastępca sekretarza , Brodacki Włady- 


je 


Wybóń uzupełniający jedn 
wiat wejiw Limanowy odbęczie 
Gorzką pigułkę bardzo s?ab 


wytrwać w strejku, opóki nie stanie |li i i i 
i iadänini jku, Qopóki nie stanie | liczne powody, dla których musiał nastąpić zwrot | wiedliwości wydał okólnik do wyższych sądów 


i Doi, Tządaający Ogrolem' dvfaniczaym w Krako- | prz i ie j 
v yczyniły się jeszcze znaczne realizacye wa- | wielka i i 
ka górniezych przy silnym wapółudzialeśkODie PORE E kj - oGCEJ 


71, wieczorem bes wzglę 
esłonk 


zgromadzenię doroczne członków lwowskiej „wia- 

zdy“ i że ezłonkom tym rozdano drukowane Bpra- 

wozdanie z ©żynności wydziałn za rok ubiegły. Ze |szonego przez niego we Lwowie. „Treścią mego |ezej w Lwowie, Najwidoczniej albo rzeczsznawcy | b hi yk 

Bprawozdauia tego dzienniki lwowskie wyjmują i|odczy'n — pisze p. Daszyński — było okazanie, |nasi lajowi w wyma ganiach swoich i „AGAT Ga i a | iza p. > Z gie seria niewystarczającą. Nad wniesionemi po- 
sząd w zaofia- | prawkami Sejm będzie obradować 

podczas dru- 


podnoBzą następujący szczegół : N 
$. p. Karolina z ks. Ponińskich Lubomirska w | notą „gatunkową“, lies „ówiadómością spólności | chod etropejskich , albo te powagi, nagle utraci-|wo tylko znajdowały chętniejszych nabywcó Berlin, 21 
abywców, erlin, 21 czerwca. Wczoraj przedłożono p 
: par- 


r. 1890 uczyniła zapis 20.000 złr., z którego od: | interesów duchowych i kulturalnych“. Usiłowałem |ły zdź*; zmy i faohoWw Znajomość rzeczy. e ońcem odnia amentow. 

z | 3 po | r A ei A ston | sł jomo | y l ea dy, aa ia kurs ich również się |lamentowi Rzeszy traktat z Hiszpanią, tyczący 
ję Tomi rcia dla podupadłych ma-|anej idei narodowckciowej narodów niższorzędnych, | Z A "meryl. Cesarz zamianował majors Ru. | dawane były w ni h ko y Pal i OC: apaiage tle 

xi w kwocie 1000 złr. roc ; : i 1 MAJ ych pozycyach m an i Maryańskich. | 


teryalnie członków „Gwiazdy*, w drugiej połowie |a tylko wpływy państwa klasowego, lab państwa, 
zań na kształcenie młodzieży rękodzielniczej (człon- gdzie naród nad narodem pannje, tworzą OWO gra: 
ków „Gwiazdy*) w kraju lub za granicą. Odsetki |dacye narodów zależnie od tego, ilu czynnikami | dants 
pierwszej połowy fuadacyi w kwocie 500 złr., przy- dzisiejszego państwa zawładnęła dana naro- 
syłane były corocznie regularnie, odsetki na kształ dowość. Wykarałem, jak narodowa demokracya |wej k 
Genie młodzieży dotychczas nie zostały wydziałom | usuwa państwo klasowe i państwo uciskające naro | ponow 
oddane do dyspozycyi. Cała kwota fundacyjna spo |dy, przez to, że wprowadza w życie instytncye | krajow: 
ezywa na majątku hr. Ludwika Dębickiego. W spra | demokratyczne , t, j. odbiera najwyższe autorytety ji majo 
wie wydobycia tego fuudusgn, jakoteż przypadają- | państwa, a oddaje je narodowi, Całą rzecz trakto- | krajow 
cych odsetek na kształcenie, od hr. Dębickiego, wałem ze stanowiska rozwojn i popierałem liczne- 
poczynił wydział jak majenergiczniejsze kroki, do |mi datami historycznemi.* 
tychezas jednak, jakkolwiek hr. Dębicki sapewnił ( Nadmieniamy, że notatkę naszą o odczycie p. 
o życzliwóm swem usposobieniu, nie uzyskano ani Daszyńskiego , zaczerpnęliśmy ze sprawozdania je |w Li 
fnndnszu, ani zaległych odsetek.“ dnego z dzienników lwowskich. krajo 
W gimnazyum św. Jacka w Krakowie odbył się| Nakładem „„Macierzy polskiej“ wyszły dwa dal- 
egzamin dojrzałości pod przewodnictwem dra Fran |sze dziełka „Biblioteki Macierzy polskiej”: Nr 3 
cisska S-hwarzenberg - Czernego, prof. uuiwersytetu | „O lesie i drzewach przypolnych*, napisał Józef j&t: 
Jagiellońskiego. Do egzaminu przystąpiło 30 uczniów | Brykczyński. (Cena 10 ct). Nr 4 „O pogodzie“, ļ|kannód 
pablieznych, 1 prywatysta i 1 eksternista. Za doj-| napisał Kazimierz Szulc. (Cena 25 ct) — Zamó-|wia p% 
rzałych nenani: Ador Zygmunt, Celewicz Józef, Emi- | wienia przyjmuje Biuro „Macierzy polskiej*, Lwów, Sty 
nowicz Ludwik. Faust Eliasz, Fendler Samuel, Fi-| gmach sejmowy. oa? ag 
scher Stanisław, Gabryś Adam, Goldberger Ulryk| Przemyśl, 19 czerwca. Wydział przemyskiej | pieni a 
(z odznaczeniem), Gottlieb Samuel, Góra Stefan, | Kasy oszczędna! ci nadał posadę kasyera p. Kuliń- rozda 
Kała Józef, Knaus Konrad, Krzyżanowski Wacław | skiemn, starszemu poborcy głównego urzędu poda-|dwa 
(z odznaczeniem), Lang Maryan (z odznaczeniem), |tkowego w Przemyślu. Jak wiadomo, do niedawna | żde 
Landau Lewy, Lerfrend Zygmunt, Luberdowicz Jan | kasyerem Kasy tej był Amort, który za defranda. | gać 
(z odznaczeniem), Marguiies Joachim, Molkner Sta: |cyę został” uwięziony. swoje 
nisław, Nowak Gustaw, Opidowicz Antoni, Pardyak| Egzamin dojrzałości w gimnazyum I w Prze-|sierp 
Ferdynand, Solarski Julian (z odznaczeniem), Suwad myślu złożyli: Buranowicz Eugeniusz, Błocki Wła- 
Karol Jan. — Pozwołono poprawić egzamin z je-| dysław, Czajkowski Tymkowicz Stefan (z odznacz.) | Æ 
dnego przedmiotu po wakacyach 6 uczniom publi- | Drzyma?a Stanisław, Jakubowski Kazimierz, Jaka | zego 
cznym i jednemu eksterniście. Reprobowano na rok | bowski Stanisław, Jaroch Jędrzej, Kałuski Zygmunt, | Panl 
1 prywatystę. Kastner Jan, Kmicć Antoni, Kriger Markus iz odzn.), | N. 
Sprewy sądewa. W dniu 13 grudnia z r. przy- | Krt'axiewicz Julian, Landan Leib, Majesski Ta-| 97 
była do sklepu L=hrfeldów w Gdowie Maryanna | deusz, Miganwicz Józef, 1m 1KO Wasiysław (z odzn.) | 3 r 
Oe3nicwa, i zakupiwasy potrabdue jej przedmioty, | Mochnacki A: ron (z odzuacz.), Palce. Józef, Pordes|g. 16 
prosiła o amienienie 100 złr. Banknot wręszyła| Wiktor (z odzo), Reich Kalman, Roth Józef, Soro z 
Lehafeldowej. Ponieważ Lehrfeldowie nie mieli dro- | kowaki Stanisław, Taubenschlag Rafael, Weinberg | wea 
bnych pieaiędzy i nie mogli 100 złe. zmienić, prze: | Emanuel, Ziemiański Bronisław, Gliński Franciszek | tormc 
to Cebulowa pozostawiła banknot, by się na dragi | (eksternista). Trzem uczniom publicznym pezwolo- D 
dzień zgłosić po drobne pieniądze. Gdy według | no popraw.ć egzamin £ jednego przedmiotu. Jedne- |tru 4 
umowy zgłosiła się Cebnlowa, Lebrfeld odmówił | go ucznia publicznego reprobowano ua rok, waet 
wypłaty, oświadczając, że pieniądze skradziono i że| Kandydaci zawodu leśno - gospodarczego, za- 
sam prsy tej sposobności poniósł stratę, Przy dal- | mierzający przystąpić do egzaminu na samojstnych 
azych dopominaniach się o zwrot 100 złr. Lehr-|gospcdarzy lssowych lub dla służby myśliwskiej, 
feld oświadczył, że nic nie da, w końcn jednak | powinni najpóźniej do dnia 31 lipca b. r. wnieść 
wręczył Cebulowej 25 złr. Wskutek tego postępo | podania do namiestnictwa za pośrednictwem dyrek | kom 
wania prokuratorya pociągnęła Lehrfeldów do od-|cyi policyi lub starostwa. Kto chce być uwolnio- | geie 
powiedzialności. Dziś odbywa się rozprawa karna |nym od opłaty taksy egzaminacyjnej musi osobne 
przed trybunałem orsekającym sądu krajowego. wnieść podanie, zaopatrzone w świadectwo vr óstwa | szt'77 
Lehrfeldowie przyznają, iż wzięli od Cebulowej! Zakopane, 20 czerwea. Aroyksiążę Rainer ndsie- ! Pog 
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żandarmeryj nr (5 we Lwowie b na drugim pianie. kcye „Staatsbahn* nle-|kinu. Zdaje się, że obecna jego misya ni Ą 
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andarmeryi ur 5 we Lwowie a wę se arho firm berlińskich. Wedłng |8zą, że z Johanesburgu kaj E mo 
ZĘ eae ae „a O 
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|”. Franciszka Józefa, bedą do © mitach, e > "u ów i sniszczyć kolej z Ka A Et» 
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A da Arie Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Na pabi ile Pa ke | oil. pon 
wartek 22 y a o god wczorajszy targ (20 b. m.) zapowiedziano 9104 |Giletty pomimo że miał ko SŁ 
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: „Szkoła plotek" . - > znaczenia wobec faktu, iż nastąpić może rozwią- 
3 = (Czwarty wiadomości „Nowej Roformy', me ojej w jesieni i rozpisanie nowych 
go). o - e 
 -Wcaqica H j“ lwów, nor Bukareszt, 21 czerwca. Agen ; 
nWcznica Henssel“, ów, 21 czerwca. (Telef) Rada miejska od. | nosi, że około 1500 sb jów, dak aj 


©mptmanna (po raz 4) |będzie jutro posiedzenie, na któ je i ierzał 
Bni nie, „którem przedłożone je i broń, zamierzało wtargnąć d i 
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4 Nr. 140 NOWA REFOR] 
ch i 
Przesilenie we Francyi. sądem, żd pewna urzę 
Paryż, 21 czerwca. Dzienniki radykalne i re- Niemieć zajttjącą 
wizyonistyczne wyrażają wielkie rozgoryczenie 
z powoda rozbicia się misyi Waldecka- 
Roussau i atakują silnie Móline'a, w któ 
rym upatrują główną przyczynę niepowodzenia 


borowi posła, przy którym przepadł znany pod- tość 
żegacz, należący do partyi socyalno-anarchisty- 
cznej, Bogdan Pitesti, wydalony z Francyi, 
z powodu wichrzeń acarchistycznych. 

Na wezwanie do rozejścia się, zbuntowani 
chłopi zaczęli obrzucać wojsko kamieniami, strze- 


kich 
ita w 


NAMPKABANK. 


okie| Artykuły w tym dziale nie pochodz: 


od Rodakcyi.) 


Kraków, 21 Czerwca 1899. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedoń, 21 czerwca 1389. 


le duń i bić kijami. Wojsko dało ognia. Wielu | wajdecka Rousseau ; zarzucaj ; icie "Mé | CeT : , 
: : ; ją mianowicie „Me ; ; Renta austryacka papierowa . . . : « 106) iS 
jest rannych, kilku „chłopów „padło trupem. — | jjme'owi, że intryguje przeciw Koubółowi? Niemcom woj ] EE o 3 aka à Se rm 
Sprawcą rozruchów jest ów Pitesti. Rada m!nl- | stara się przedłużyć przesilenie, w WAŁ) oe Zarządzojne wis b ORK 4% renta austryacka złota - PA 119 7- 
strów zarządziła energiczne środki ostrożności, | zdoła w ten sposób skłonić prezydenta repu dziło do uw:ę%ieD 4 k K koronowa . . « « » | 100l 10 
ieżęni ia si oa i p ógł wymienić oś rg 4%  „ _ węgierska złota s 119| 10 
celem zapobieżenia powtórzenia BiĘ rozruchów. | pliki do ustąpienia. mógł wy AE ZY "YE 4 SA à Taa 6 „ARE 
Na razie panuje spokój. : , 3 Zarzuty te zwracają się także przeciw Poin- 0 zdradę, B 5 4, FO RAD Akcye Banku austro-węgierskiego . . » - | 96 — 
Belgrad, 21 czerwca. Ilość zabitych i rannych |gare'mu, który miał działać wspólnie z Mé ©'przysgm © Towarzystwo ubezpieczeń na zycie. Load kredytowe . . . s s © s s . . | 384 25 
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czną, tak po stronie serbskiej, jak i Sh Paryż, 21 czerwca. Po rozbicia się misyi wio tej Mo p: na życie. z banknoty . a | a4808 
Turcy przewieżli swych rannych nocą do ri-|Waldecka Rousseau występują na pierwszy następcy Mere Założ f uatr a a *. 8 5 6 
i i i one wr. 1845, 7 Węgierskie Losy P 8 pa 
sztiny, zabitych zaś pogrzebali po drodze. plan nazwiska Bourgeois, Poincaré i e wr. 1845 laj Austryi od r. 1876. Be ONE Taa JM s F 
W kołach rządowych serbskich uchodzi ZA|Cgnstans. Mówią także o ewentualności u- ” a W rok e akcye Anglobanku . . . . . © . „ . f 180] £0 
rzecz pewna, że napad był ze strony tu-|tworzenia gabinetu Dupuy'ego bez Dapuy'ego. Berlin, 21 ySzerwca. Pierwsze czytaj k zw roku 1898 wypłaciło Towarzystwo „  Unionbanku . . dari | 21060 
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był pewien major tureckich wojsk regularnych, pod prezydencyą Poincaré’go weszliby wszyscy Koniec dyskasyś był równie burzli k po nia (na wypadek śmierci i przeżycie) renty 30 d Leoi ardia «| do050 
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Petersburg, 21 czerwca. Ambasador rosyjski, | w Hadze Bourgeois na szefa nowego rządu. rye letnie. Ą P „ Tureckie Tabaczno . „| 139 50 
Zi ; ła6d are. a mi* p 5 : a więc przeciętnie za każdy dzień roboczy $| Rube . . SAS 
inowiew, otrzymał od swego rządu porece: | Nję wiadomo jednakże, czy Bourgeois przyj: zw ci siwọ Pelloux k Usg" 90 Wok: 127) 26 
nie, aby przyłączył się do kroków, poezynio-| mie cfiarowaną mu ofertę. „ewycięsitwi ad, , roku przeszło 350.000 koron. Besìin, 21 czerwca 1899. 
nych u Porty przez przedstawiciela Austro:| Paryż, 21 czerwca. Wczoraj w południe pre- „Rzym, 21 |czerwcea. Na wczorajszem posiedze- == Banknoty anstryackie . . . . . „| 169) 75 
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Bombaj, 21 czerwea. Tims of India donosi, och y EA ata k a gabi. nad zmianą | regulaminu obrad prz adzić na lice „New-York „SĄ bez wy- iż N BTSZAWA . . 2 2 4 0 2 4 215) 80 
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der-Abbas otrzymał zawiadomionie z Tehe Bourgeois odpowiedział telegraficznie, że na- ażeby rozpr tę odroczyć aż dof50 listopada, rzystwa w Wiedniu i podle- Akcye kredytowe austryaokie , ` 320! :0 
ranu, iż oddanie tego miasta Rosyi wkrótce tychmiast wyjeżdża z Hagi, nazajutrz będzie w łądając im eg0 głosowania. (G sy protestu). |È gają wyłącznie austryackim Ruble Ultimo -. « « « „ « « » « „ „| 216] 25 
nastąpi. Wedle pogłoski, krążącej w południe- Paryżu i zaraz po przybyciu do Paryża ula Pellonx iadcza, że odrzucej e wniosku prawom i orzeczeniom sądo- Wiedeń, 2| czerwca 1899. 
wej Persyi, wyższy urzędnik rosyjski przybył się do Pałacu Elizejskiego. Ferriego łędzie równoznacznem: z przyjęciem wym o SERA re 
jaż do Bender-Abbasu. Dziennik wzmiankowany | Po południu Loubet miał konfereneyę wniosku rządjjwego. Pantano zwalcza to zapa- . e" Si: WIDE TE" IR. 
ostrzega przed zbytniem dowierzaniem zapewnie-|„ Briggsonem trywanie. (© omny hałas). Radice żąda, aże- Pszenica ma jesień . . 2 « . « 10| 10 
niom rosyjskim i sądzi, ża Anglia winna posia- Haga, 21 czerwca. Skutkiem telegraficznego by nad wnioskiem Pelloux najpierw głosowano. GENERALNA DYREKCYA te ES a u A | 81 
dać swego przedstawiciela w tem mieście, gdyż wadia prezydenta Loubeta, Bourgeois Rudini popiera wniosek Pellousli cświadeza, dla tiiatry 17 M SPE" i y 


inaczej Rosya zawładnie niem niezawodnie w 
sposób podstępny. ý 

Bombaj, 21 czerwca. Nieporządki w Indyach 
południowych przeniosły się do prowiucyi Tra- 


dopuścili się licznych okrucieństw. W Samboo0- 


wyjechał do Paryża. 


żają przekonanie, 
misyi utworzenia gabinetn i że z zadania tego 


Paryż, 21 czerwca. Niektóre dzienniki wyra- 
że Bourgeois podejmie się 


republiki, 


natomiast przedstawi prezydentowi 
iż Waldeck-Rousseau ma najwięcej szans 
utworzenia gabinetu, odpowiadającego wymaga- 
niom obecnej sytuacyi. 


radagri(?) spalono 450 domów. 


Rząd lewicy ? 


Praga, 2L czerwca. Przytaczając głosy po- 
słów Engla i Pacaka, zaznaczają Narodni 
Listy, że stronnictw prawicy nie należy już te- 
raz uważzć za stronnictwa kierujące, i że rząd 
lewicy jest teraz możliwszym po załatwieniu 
ugody z Węgrami, niż przedtem. Dziennik cze- 
ski zajmuje się w swoim artykule w dalszym 
ciągu sprawą językową i oświadcza się przeciw 
kompetencyi Rady państwa w kwestyi wydania 
ustawy językowej. Stanowisko to podziela cały 
naród czeski, i cały naród musi w sprawie 
językowej zadecydować. 


Nowe stronnictwo w Radzie państwa. 

Praga, 21 czerwca. Prager Tagblatt donosi z 
Wiednia, że bardzo prawdopodobnem jest w naj- 
bliższej przyszłości utworzenie stronnictwa 


zeńeutw'a (Sufe-Deposkte) do dyskretnego przechowywania dopozylow prywaLDyem pOT WEN poka MATTAN. 


z wielu stron bowiem do tego dążą. — Wielu 
stwierdza, że żywioły umiarkowane i politfey 
trzeżwi w tym kierunku rozwinąć pragną swoją 
pracę. Dziennik praski zaznacza dalej, że i Ko- 
ła polskiemu zaczyna być nmieswojsko w obję- 


poparcia Bourgeois, 
decka 
skutku. 


zapewniają, iż sąd w 
ką niespdziankę. Wiedziano zawsze, 
istnieje we Francyi jeden człowiek, który wie 
całą prawdę o sprawie Dre; fusa. Człowiekiem 
tym jest Casimir-Pćr 
dentem republiki za czasów procesu Drey fusa. 


środka w Radzie państwa (Mittelpartei); 


Powszechnem jest przekonanie, że w razie 
utworzenie gabinetu Wal- 


Rousseau niewątpliwie przyjdzie do 


Klucz do sprawy Dreyfusa. 
Paryż, 21 czerwca. Z kompetentnego żródła 


Rennes przyniesie wiel: 
że 


ier, który był prezy- 


Ale Casimir-Pórier zachowuje tajemnicę. 
Spokojnie znosił on zaczepki dzienników i mil 
czał, jak grób, aż w końcu zrezygnował Z go- 
dności prezydenta i usunął się do życia prywa- 
tnego. 

Mówiono wówczas, że Casimir: Pórier, którego 
żona jest podobno żydowskiego pochodzenia, nie 
chciał się pokłócić ze zwolennikami Dreyfusa i 
dlatego wołał zrezygnować, niż wyjawić praw- 
dę. Zarzut ten był uiesłuszny: Casimir-Pórier 


je większość posiada swe prawa 
prawiey, wrzawa pośród ław sk 
Wniosek prezydenta ministrów Pq 
Ferri stawia wniosek, ażeby 
zmianą regulaminu obrad trwały $$ 


Wiedeń, 


l, Graben 8 (w pałacu Towarzystwa). 


Wyjaśnień udziela Jakób Hochstim, dom ban- 
kowy i wymiany w Krakowie, Rynek Główny, A-B. 


jinaj 
Duza 


ciwko 17. 


O a cw 


„N. Refọrma“ przed sąde 

W ostatn”śj chwili otrzymujemy 1 
domość: ! 

Poznań, [0 czerwca, Donoszę 1 
Reforma Jista znown zaszczyt 
rum poznańskiej Izby karnej. OBi 
zę kanclerza rzeszy i kilku p 
„Zbrodni* tej dopuścił się kores 
nr. 62 i 72, nazywając postępow 
Polaków po imieniu. Szczególnie 
pp. ministrom jeden ustęp kore 
merze 62: 

Jest tam wszystko Bzczerą pray 
dzoną została Reforma w tak 
postępowaniu karnem na skonfisiš l i zniszeze- 
nie wszystkich cdnożn=tu" nuns rów A mei = 
stwie pruśkiem. Ponieważ ona jednajć duje się 7 
marca, więc moża sobie policya sziikaćwiatru w 
polu. Proces odbywał się przy zamkniętykdrzwiach 
z wykluczeniem publiczności. Czy całe ` postępo- 
wanie sie pachnie mocno warkoczóm lińskim ?! 
Zawsze to dla N. Reformy zaszczy;, ^ się poli 
cya, proknratorya i sądy praskie tak bidzo z nią 


Aparaty fotograficzne dla dyletantów. 
Wszystkim , którzy zajmują się fotografowaniem, 
dzisiaj tak rozpowszechnionem i łatwem, poleca 
sẹ firmę A. Molla, e. i k. nadwornego dostawcy 
-|w Wiedniu, I. Tuchlanben, 9, i przeglądnienie jej 
ilustrowanego cennika, który na życzenie można 
otrzymać za darmo. 


„Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Saasowskiego, wyrobu 


ISW. Niemojowskiego we Lwowie, 


Wszędzie do nabycia. 589 


- Skład fortepianów 
W. BARABASZ i 


* Kraków, Rynek, 89. 


Cennik Izby handlowej i prze- 


Rnble papierowe 

Marki niemieckie . . . 
Franki papierowe . 3 
20-to frankówki w złocie 


GA Listy zast. prem. Banku hip. 
(1.045 .2 5) Hi Listy zastawne Banku hip. 


Hg Listy zastawne Banku kraj. 


4% Listy zast. gal. Tow. kredyt. 

złem. nieck. . . . . . . . 
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. £1-letnie 
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie 


4% Galicyjskie obligacye propiase. 
6% Pożyczka krajowa z zl 73 . 
4% Pożyczka krajowa s r. 1893 . 
á% Pożyczka miasta Lwowa . . 
54% Obligacye komun. Banka kraj. 


4|,% >» P » 
4% Obligazye kelejewe . 
Sp Losy miasta Krakowa . 
s » 

1 


Akcye Banku kredyt. we Lwowie . 


mysłowej w Krakowie. 


z dnia 21 czerwca 1899 r., godżina 1 w południe. 


yancore. Burzyciele porządku zmusili pelicyę ie Sai Wie: i toli dzienniki ) prad ) 
do odwrotu, zrabowali broń i amunicyę, oraz a mea A ogniskowa, Ma uikyi ajna każdem posiedzeniu i żąda imei 0 głoso Zir. wal. austr. 
; „i |wania. Wniosek odrzucono 227 g$gśmi prze- 1. Waluty. płacą | żądają _ 


ll. Listy Zastawne, 


Ili. Okiligacye | pożyszki. 


IV. Lesy. 
n Stanisławowa ; 
V. Akêye. 


„n hipe 


milczał dlatego, iż wyjawienie prawdy mogłoby | liczą i tak bardzo skutków jej słów sieboją, Wi Przy grach I zakładach, przy składkach I zapisach ? a użbiawi 


ciach Czechów, a zwłaszcza cd czasu, gdy po- n à 
przemysżu ‘w Krakowie 


jawiło się pi a hers aima. dana-lepfóradnitwWon(flikt Frant yi a N Tei |dd fobrespenia swoje zadani) plskie, iętaj {7 

A się forze Ma w + Czechami, " mi. A f Z Z E E TORROZZ WC. "4k ib zakk ge 287 289 

OE polecające połączenie się z Niem- RE. o SS OE ERC R re Wydawca i odpowiedzialny rektor: 0 Towarzystwie „Szkoły ludowej p | Knrsa 89 notowane bez kuponu bieżącego, który się oblieza 
wy Dreyfusa, a mianowicie oświadczyć przed Michał Konopiński*, RZ" ZL woni. 


ŚŚ ŚŚŚŚŚŚ"ŚŚŚSO 00 
| 


Kompletne wyprawy kuchenne Kart pózżswych z widokami 


poleca 809 91 0 artrsgg kd onanych według każdej 


w. Halski PERKO i taniej 


Krak 1e, Sukienni j'anicą dostarcza 
w rakow ie, Sukiennice, ra ; 
handel żelazny. “rist, Kraków, 


woryańska 39. 1224610 


A » 
b 


xa Krawatek 


Rynku i ul. św. Jana I, 
połe a 1176 7 10 


„bór Krawatek 
iego wyrobu 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
E. Mrzemeskiego wo Lwowie 
poszukuje kopisty, chrześcijanina, pilnego i zdol- 
nego, na stałe od 1 lipca 1233 2 8 


Celestins: w chorobach 
nerek, cierpieniach dróg 
moczowych w' dnie i cu- 
krzycy. 

Grande - Grille: w kol- 
kach wątrobnych i kamy- 

A kach żółciowyċh, w zasto 

Sporządza pod kontrolą Komisytprze- jach w zakresie organów 
mysłowej Towarzystwa lekarskiego jamy brzusznej, 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 614 12 0 


firmą 


K. Bząca i Chmurski, Kraków. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. Wg 


Celująca uczennica, 


IV. kursu c. k. Seminaryum naucz. 
żeńskiego, poszukuje lekcyj 
w Krakowie. — Zgłoszenia pod lit. 
l. 6. przyjmuje Administracya 

„Nowej Reformy.“ 1267 4 5 


Potrzebna 


1go lipca b. r. osoba niepo- 
szlakowanej uczciwości — 
w latach 25—45, do pomocy i wy- 
ręczania w malem gospodarstwie 
| wiejskiem. — Zgłoszenia z warun- 
kami pod adresem: „P. 0. poste 


Pancerne depozytowe Easy b-bezpiec 


Zdolnego. z dobremi poleceniami, 
pomocnika, poszukuje 1246 3 8 
Władysław Czarnek 
handel towarów i delikatesów w Krakowie, 

ulica Długa Nr. 4. ~ 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem mam zaszczyt Szan. Panów Cy= 
klistów, iż przyjmuję wszelkie naprawy 


rowerów. 


, Powierzone mi naprawy wykonuję starannie 
i gruntownie na czas oznaczony jak najpuu- 


a". "N j>ezcen. —— restante Rozwadów. * 1273 3 4 ktualniej, po najprzystępniejszych cenach, ręczące 
r - i 5 7 za doborowy materyał. 1262 3 24 
Doniesienie. Fi wF MATEI $E Kazimierz Kosobudzki, 


A 1 A 
=. jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe, nie kupujcie ple- Kraków, ul. Stolarska 6, na parterze. 


Osobliwości z chemicz. laboratoryum kosmetyków 


tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatolre. Sposób jest prosty, nie sprawia- 
jący bólu, skutek powolny, ale niezawodny. Epilatoire niszczy bowiem po dłuższe używa- 
niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu perostowi niezawodnie. 
ceny osobliwości: 


i k. mag” ynie prowiantowym w Tar- 

nowie ć  stacyi w Nowym Sączu; 
duiá 3 lipca 1899 r. w c. ik. 

magazynie prowiantowym w Ołomuńcu 


RE 


3 
W celu zabezpieczenia dostawy twar- 3 k N 4 4 cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem 
34 i miękkiego drzewa opałowego À Dr. Roberta Fischera DONOS TAT L Ma scoosococococcocoosooccsosos 
dla © wk skarbu wojskowego na czas i doktora chemii i kosmetyka, p ,tentowanemi koszami z metalu. Polecane przez odl kawie JASIU ksza A Wyrób kołder i materac 
od 1 września 1899 r. do 31 sierpnia i ni czystość. Bardzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi darmo i opłatnie. 487 35 0 è y 8 
m 1900 r. odbędą się w c. i k. wojsko- Wieden, l., Habsburgergasse 4, H. p. tu: Baumann, c. ik. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasse 6. | 8 "e sprężynowych. 
wych magazynach prowiantow. w Kra- Ą gao , * pa prawdziwym jest tylko wtedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się $ R pean! Bo SR wpisach g 
kowie, w Ułemuńcu i w Tarnowie — Srodek ili te iella WISIN W wypalony znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed lichemi naśladewaniami. © DE iw Ew 5e © 8 
A w T lk BE Tt zawsze O ik Arin ok p i 3 
o godz. 10 przed pcłudniem rozpraw = - zef Gärtner w Krakowie 
3 a a eide: , i ( E p 1 1 a t O 1 re )- m 8 przy ulicy Biskupiej pod Nr. 12. 3 
i dnia 26 czerwca 1899 r. w c Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. a le, PRONOTE 


Środek tępiący włosy (Epilatoire) do aspejnego wytępienia i prze- 
M ord. «„ dm + 


dla stacyi w Bzeńcu; szkodzenia ponownemu porostowi, mały flako złr. 5 — aut 
dnia 30 czerwca 1899 r. w c A O m TEZĄ Na szczury > Rh Tapi 
1 k. magazynie prowiantowym w Kra- Pasta Sem Wa UjskG usunięcia włosów z twarzy, ramion p 2 bez doglądania do 40 sztuk przez jednę r kę 
kowie dla stacyi w Wadowicaci = R W AS ye = || Pu a .» eg mady IE. = budzą podejrzenia i same się ustawiają. Łapka 

+ Bliższe warunki ogłoszone zostały Ozon, w wodzie uwi ony; 3 i 3 | MRIGŁÓWR: 5 Ea „Eclipse na szwaby, łapie przez noc ty- 
4 gd en nA -E a T GRAB © 4 x siące szwabów i karakonów, zł 1120 W dzi 

w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, Woda blond (blondeur), flakon (7a litra). . . Rę 5 jak najlepsze aki Wynytka za e a 


„Fot, materya do farbowania włosów, karton Jasnygo do czarnego po ztr.- 
1:20 dc złr. 3— i MP... 


| M. Feith w Wiedniu, I], Taborstrasse Nr. 11/b. 
Puder Email, puder na dzień , > 


w „Czasie“ i w „Nowej Reformie* d. 
9 czerwca 1899 r. 817 111 


Te same warunki można przejrzeć 


3 odcienia, karton z różem . . « « * n 
karton bez różu . . « >: n» 


w c. i k. magazynach prowiantowych bid a a do osiągnięcia pion czystej cery, 1 fiakon . . « >». a = 2 

ú H ; r -i rodek przeciw czerwoności nosa, karton . . « < : : s peo ototo oto 7 $ 

w Krakowie, Ołomuńcu i Tarnowie, Kosmetyczny piasek kwarcowy do usunięcia trądzików . «=. 1:50 Do wynajęcia 
ja í 3 


w e i k. filialnych magazynach pro- 
wiantowych w Bochni i Opawie, we 
wszystkich e. k. Starostwach powiato- 
wych, w Towarzystwach rolniczych, 
i Ibach handlowych i przemysłowych 
isżącycii w obrębie c. i k. L korpusu 


Z Intendantury c. ik. I. korpusu. | 


PZIRPJOWEZNCCZ FO PEEP O 


Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. ;. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listow objeje 
mująwyob podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmiejjy= 

cznych za darmo, także listownie. +6 LG 


Wysyłka tylko za zaliczką. 


Dostać można w Krakowie w apte M. Promia, Rynek główny Nr. 13.8 


przy ul. św. Anny 3: 
a) sklep i POKÓJ, 
b sklep i POKÓJ. 
Wiadomość w Administra- 
leyi „Nowej Reformy.“ 108880 


M "BIBUŁKA ZE ZŁOTYM DRUKIEM, 
PS JAWIA SIĘ NA NIEJ TŁUSZCZ. | 
BNIE. Æ ZDROWIU NIE SZKODZI." 


ZAŻBERUWIH V J RZEK O  Wazwnwewwwe, M Z NE 


|. ~ l t sm JĄ. A 74 "m, 


Kraków, 22 Czerwca 1899. NOWA REFORMA. Nr. 140 5 


80 Zakład kawialowy Dzieje 1863 rok 
J. Gorecki i Spół. aa lei artea 


akład kapielow 
ap y Q przez autora „Historyi dwóch lat“, 
PREMIOWANA 


w Hotelu Krakowskim 
tom drugi. 4 złr. 
fabryka Slusarska 


FYrOdÓW artystycznych, budowlanych, 
konstrykcy] I NU 2 drut 


łażnię parową, tusze, oraz kąpiele w wan- 
nach — dia pań w każdy wtorek i piatek 0 
polskiego. Złr. 3 50. 
Do nabycia w Księgarni Gobethnera 
w Krakowie, 
wykonuje wszel- 


„Wie ma już kurzu. 


Nowy senzacyjny wynalazek ! 


ME OLEJ 7 


do zupełnego i szybkiego usunięcia kurzu we wszyst. lokalach. 
Wyłączny główny skład u firmy 125133 


Reim i Spóôótika, 


Rynek L. 37, Kraków, linia A—B. 


p Ea 


Nowość! 


1154 7 24 Zarząd łazienek. 
GQ>OCEOCCOCCOCOCECOCC 


A. MAKOWSKI, zegarmistrz, 


w Podgórzu, ul. Lwowska 4, 
poleca: Skład zegarków kieszonko= 
wych i pendułowych — oraz przyj- 


> 


od godziny 2 do 6 wieczorem. — Zakła 
i Sp. w Krakowie, 1249210 


otwarty od 6 rano do 9 wiecz. codziennie. 9 
oraz we wszystkich Księgarniach. 


HBE Zakład WOCLOLECZNICZY 


D=GT="O"OT" 5 


Zakład wodoleczniczy Ę 


pod kierunkiem specyalisty do chorób ner- 


- r A E [JAWORZE (ERNSDORF d 
umc umiarkowanych: > 12 2 1||| kie konstrukcye, „Ą KR OE RANGA 
siatki i ogrodze- $ na Ślązku austryackim pod Bielskiem. został otwarty z dniem 1 maja. ğ 
Bizłaci płócien. l i 5 es Urządzony z komfortem według najnow- 
pe siatkowe wś IOtwarty przez cały rok! szych wymagań. 1004 12 30 $ 
rozmaitych dese- * Urząd pocztowy i telegraficzny, stacya kolejowa. Wanny. natryski, kąpiele  $i 
niach. Urocze położenie górskie u stóp Beskidów sląskich ; klimat łagodny, zdrowy, „A wodo - elektryczne , masaż, |. 
i AE 6 GW ką urządzenia lecznicze i kapielowe, wyborna restauracya pod ści- | elektryzowanie. f 
się sze ó j h i słym dozorem lekarskim : E 
IAR >, M 5 z BRDA zywe" żel K Kierownictwo lekarskie obejmuje od 1 maja 1899 r. Dr Artur Zopoth, as getale iw + nę SPO ki 
eye Stradom L. 23 m CN WADEEE IE DIa specyalista w hydroterapii i chorobach kobiecych. 932 25 28 OE LE CGM JUR ŻUR  t. 
Koc własny), 1104 15 15 cenach przystępnych — i ściśle dochowanym Dzierżawca dóbr i kąpiel Karol Forner, inspekior Zakładu. ; 4 


poleca swój bogato zaopatrzony 


e 

asira wszelkich towarów jedwahnych, 
a |bławatnych, oraz czarnych I kolorow. 
aksamitów lyońskich. 
g| Wielki wybór kaszmirów, 


zgłoszenia wprost do 
rabryki: ulica św. Wa- 
wrzyńca L- 26, gdzie modele 
i wzory są do wyboru — i slatki na 
składzie. — Cenniki na żądanie. 


Telegramy : Gorecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277. 


Mam zaszczyt donieść Szanow. Pu- 
bliczności, że z dniem l-ym czerwca 
1899 r. otworzyłam 


ŁAZIENKI na WIŚLE 


meskie 1 damskie 


„Jahra” Persycyna. 


a 


ry Y TY Pure 


R chustek i dywanów, Najlepszy środek Niezbedne powyżej mostu zwierzynieckiego. 
| Gzesanki (Kamgarny), Tet. * Dziękując P. T. Publiczności za do- 
B|częściowo i hurtownie, po cenach : ak Gie 4 w każdem tychczasowe łaskawe względy, proszę 
fabrycznych, i wygubienia gospodarstwie ff]o pamięć i tego roku. 1201 33 
tudzież remztlri materyj je- wszelkiego domowem. + „Z szacunkiem | 
dwabnych i wełnianych po cenach j 8 Julia Wójcicka. 
o polowę zniżonych. rodzaju Cena 
15 i 30 cnt. 


| Zw Fiaszowska owadów. „ 
(ołoszane KONKUISI. LIW i | fi OWE | hallin „lahra“ T E, Antimolowe. 


Najlepsza ochrona przeciw molom. 


Istniejący od lat 26 
Zakład rzeżbiarsko-kamieniarski 


pod firma 


—— Stowarzyszenie zarejestr. % ograniczoną poręką, aan E F PR a ma a. Na 1" | BRACIA TREMBECCY 

W celu nadania jednego sty- ; A z iy } ax go Z RZE 
pendyum w twa kwocie 800 (Biuro w Krakowie, ul. ŚW. Gertrudy L. 8) Wyrób i gł skład w aptece Karola Jahra, Kraków, ul. Krakowska. aka A S A kain 
(ośmiuset) złr. W. a. Z fundacyi sty- poleca: O Y niarstwa wchodzące, a w en 
pendyjnej śp. Maksymiliana i Fran- j Am 1 WER » Ra 
ciszka Ksawerego Siemianow- dachówki podwójnie walcowane, systemu NOWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. ) Iijnych. — Zamówienia wykonuje 
skich dla młodzieży polskiej, od- wienerbergskiego W kolorach czerwonym | PE Eon kl iGzytdicidaai we ) w krótkim czasie — po cenach przy- 


ś Ti E e g stępnych. 1014 19 46 
dającej się sztuce miedziorytnietwa hmm (c 


R. lub czarnym: 
i malarstwa, ogłasza się niniejszem ve | 


E T P E Fabryki Tutek cygaretowych 


e t d © 
Inod ioy narodowo: Dostawy dachówek obejmuje dla wygody w Nassowie 
ści polskiej, urodzeni w obrębie P. T. Odbiorców wraz z kryciem. ME * 1 Op IP. 350 (>0ornr a a E s 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. ai" v SZCZURY, MIŚ. ZY 


ikończywszy szkołę sztuk pięknych s , 
N Krakowie, albo też osiągnawszy BARKA wyłącznie znana firma 


w sztuce rytowania na stali, mie- WIERUS NIEMOJOWSKI 
dzi lub drzewie pewien wyższy i M Ł 
stopień artyzmu, pragną jedynie WE LWOWIE. 


dla wydoskonalenia się i nabycia BS" Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 


wyższego wykształcenia w obra- 20000000000000000/0000000000 i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 


nym zawodzie udać Się Za granicę. Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcyl wyra- 


Prawo nadawania tego spór 2 biane są przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIEJ. 
dyum służy Wydziałowi krajow. I K A 
Pobór stypendyum trwa tylko 


Krocie idą za granicę, a obey bogacą się naszym groszem, zasypując nas 
lichemi swemi wyrobami ! 

przez rok jeden i może być jedy-|gp w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. ł 

en i Ay padkach zae: w Nr t Camia kościoła N, P. Maryi), 


Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki I tutki 
WIELKI ZA RA A ND 


Wyrobn gotowej Bielizny i Wypraw ślubnych 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO we LWOWIE. 
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego , wyrobu S. Wierusz 
Skład fabryczny Towarów płóciennych: 
Blelizna męska, damska i dziecieca 


Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k, trafikach, o ileby 
w rozmaitych gatunkach I wielkościach. 


zaś ich nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. 
Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 3 E ct. za 
S io. ń ,CZyĆ na- 
M > | m e a Całe wyprawy dla młodzieży szkolnej 
eży: metrykę chrztu, swiadectwo są gotowe na składzie po najniższej cenie. 


w 
|. 
4 
E książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct, za 100 sztuk. 16 0 
© 
de 
© 
+ 
i 
boe 


. Wiel. Ks. Krakowskiem, którzy Ozi zania u m. NA bibułki W książeczkach j tutki cygaretowe 4 k JAN AAICANIK 


14 plamy i inne wyrzuty skórne znikają S w zł 
I dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 
| komitego nieszkodliwego kremu A 
wego Dra Ohristoffa. 
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie- | 


lonym lakiem zapieczętowanych. 1058 12 20 


Oena 80 centów. i 


Główny skład we Lwowie w aptece pod y 
„srebrnym orłem“ Zygm. Ruokera, w kiras 4 
Mowie w aptece W. Redyka i E. KHellern, Y 
w Brodach w aptece L. Kallira. 


Z A 


KRYNICA. 


Udającym się do Krynicy P.T. Go- 

ściom, poleca się Willę Trzech 

Róż w Krynicy, obok parku 

łazienek i źródła położoną. Ceny 

mieszkań umiarkowane. Restau- 

racya, powozy na miejscu. 
1046 18 30 Zarzad. 


zwoleniem e. k. Namiestnictwa na 
dalszy jeden rok przedłużonym. 
Kandydaci winni wnieść poda- 
nia swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do d. 2 sierpnia 
b. r., a to byli uczniowie c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krako- 
wie za pośrednictwem Dyrekcyi 
tejże szkoły, inni kandydaci bez- 


SAPOMEWTHOL 


(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 
nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Środek popułarny, w cierpieniach reumaty- 
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenie: Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwarai — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli* i przyjmować tylko or yginałny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunelt zmniej- 


Stwarzam nową gałęż przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku m naszych 
robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu sze'szego ogółu. 
aE- Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S$. W. Niemojowski, oraz napisem 
Sassów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, ul. Wałowa 25. 

sztuk piękuych w Krakowie, a 

„© s7 zna stotowa bi 
względnie dowody, iż kandydat oraz Bieli lała i kolorowa, 
kształcił się w rytownietwie na Główny skład 
stali. miedzi lub drzewie, i że oryginalnej Bielizny wełnianki trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych , wełni* nych i je- 


osiągnął w tej sztuce pewien wyż- 
dwabnych, pończoch damskich, dziecięcych i skarpetek męskich. 


szy stopień artyzmu, wreszcie do- 
Zarazem zwracamy uwagę na niskie cony biolizny damskioj: 


wody, iż kandydat tylko dla MJ - 
doskonalenia się pragnie udać się Koszule dzienne ubierane haftem zm, od złr. 2E 
O) znem 


TAF iTi T ZA RAZA ZSZ" 
gr Fason podług ostatniej mody. 


GORSETY 


najnowszej konstrukcyi 
wykonuje 
sławna Fabryka gorsetów 


H. $chmeidlera w Krakowie 
na Stradomiu 15, I. piętro. 
Rozmalte specyalności. Gorsety letnie. 


za granicę i że należy do naro- 
dowości poiskiej. W podaniu na- 
leży wskazać zakład lub miejsco- 
-"WOŚć za granicą, w której kandydat 
zamierza kształcić się dałej i przed- 
stawić oraz cały plan dalszego 


Majtki haftowane 
Kaftaniki 
Spodnice z haftowaną fulbaną 


g] 

» » 
” m ma 
F "A 1171 7 10 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


T A A a r T 


w-19947873W4 sidasotawanal 


a 5 Cena od 2—20 złr. 
kształcenia się za granicą, a wresz- szony tu obok się znajdujący. 94 32 0 ana ES NET 
cie podać dokładny adres, pod któ- TATE aei pocztą. r 1080 A 4 
rym petentowi rezolucya Wydziału —— statnia nowość paryska 


„Ideal Plastron.“ 
AES ROEK EA ETETEA RI ET A «sa 


Grand Bazar 
przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 1 


66064643064W01041787A12Y8 


«rajowego ma być przesłaną. 


l Aly: stypendyum nastąpi w Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy 

wóch półrocznych równych ra- | TG i 

tach z góry, z których pierwsza BY STRA BIELSKA [1 

zosta «ypłacona zaraz po na- tacya kolei Dziedzice-Żywiee ka 
daniu, druga zaś z początkiem CAT "ig ý y „sæ tella 


poleca: 
W przepysznej górskiej i lesistej okolicy. — Najnowsze urządzenia 
drugiego półrocza szkolnego, je- wodolecznicze ; elektroterapia: Kąpiele w świetle elektrycz- F b kł d rfu d j L aaia dziecięce, 
dnak tylko w razie, jeżeli stypen- nem , gimnastyka lecznicza czynna, bierna i szwedzka, masaż, kura- a rycz. SKia pe m, my i© A 


Przybory do podróży, 
Parasole I Laski, 

Krawaty, 

Szczotki do włosów i sukien. 


dysta wykaże, że kształcące sie za cye dyetetyczne i terenowe. — Z komfortem urządzone sale wspólne : 
granicą według planu P> jadalnia, sala konwersacyjna, bilardowa, fumoir i czytelnia; oszklone i towarów do toalety dla Pań 
wionego w podaniu czyni postępy werandy, tudzież nowy kryty deptak. i P anów J 


w obranym zawodzie. Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. Cygargiczki, 
ZW działu k Królestwa Galini |M PE Telefonu międzymiastowego Nr. 191. BH IK raków, ul. Szewska l. 2. Lustra, 
' J (rajowego rólesiwa 1a Icy! Ceny umiarkowane. 908 27 36 Ceny bez konkurencyi. % wo Mydła, Perfamy, Wodę koloń., 
l Lodomeryi 2 W. Ks. Krakowskiem. Frospektów, jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj do- # z Biżnuterye trancus., czeskie itd. 
We Lwowie, d. 11 czerwca 1899. starcza każdej chwili Zarząd Zakładu. Ceny o 50'/, niższe mż gdzieindziej. 


Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniem 


Grott. 1213 5 10 R. Libeam. 


6 Nr. 


Angust ZATNY ZAWISZA 


b. właściciel dóbr w Królestwie 
Polskiem, 1299 


przeżywszy lat 85, po długiej 

chorobie, opatrzony św. Sa- 

kramentami, zasnął w Panu 
d. 20 czerwca 1899. 


W smutku pozostałe córki, zięciowie i 

wnuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół, 

Znajomych i pobożną Publiczność na wy- 

prowadzenie zwłok, które odbędzie się 

we czwartek d. 22 b. m. o godz. 5 po poł. 

z domu pod L.9 przy ul. Podwale, wprost 
na miejsce wiecznego spoczynku. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawionem zostanie w piatek 23 b. m. 
o godz. 9 rano w kościele 00. Kapucynów. 


cd 


MNowzosé! 
© 
Chodaczki łyczkowe do kąpieli, 
para. 50 ct., 1297 1 8 
wysyła odwrotnie za zaliezką 
Lipiński, Kraków, ul. Grodzka. 


świeże wiśnie | PUDER KSIAŻZEĘCY 


wyborne, jędrne, 5 kilogr. koszyk tylko 1 złr., 
100 kg. 8 złr. MORZU. 
5 kg. wybornych suszonych śliwek lub po- 
wideł tylko 1 złr. 30 ct. ; 
1 kg. salami 90 ct; 
gasior prawdz. Śliwowicy 50 lub karpa- 
tówki 3'/, litra wraz z gąsiorem złr. 3:80; 
drób i wszelkie bośniackie PW ak ga 
hurtownie — poleca 
Jerzy Al. Wasiljevic w D. TUZLI BANI, 
Cenniki za darmo. 


Konkurs. 


1292 1 3 


W Magistracie miejskim głów- 
nego krajow. miasta Sarajewa są 
natychmiast do obsadze- 
nia © posady inżynierów- 
adjunktów. 

Z posadami temi połączony jest 
pobór X. klasy tj. płacy 1100 złr. 
i 200 złr. dodatku służbowego. 

Po jednorocznej prowizorycznej 
zadowalniajacej służbie może na- 
stąpić stabilizacya. Urzędnicy miej- 
scy mają prawo do emerytury. 

Kandydaci winni przedłożyć do- 
wód ukończonych studyów, jako- 
też praktyki. Winni dalej wyka- 
zać, że mają obywatelstwo austr. 
węg. lub bośn. here , przynale- 
żność do kraju i że władają języ- 
kiem bośniackim (serbskim, lub 
kroackim), lub też innym językiem 
słowiańskim. W tym ostatnim wy- 
padku mają się zobowiązać, że jak 
najspieszniej przyswoją sobie język 
bośniacki w mierze do wykonywa- 
nia ich zawodu dostatecznej. 

Podania wnosić należy najdalej 
do dnia 15 lipca b. r., do 
Magistratu głównego miasta kraju 
Sarajewa (Gradsko poglavarstvo 
w Sarajevo, der Stadtmagistrat der 
Landeshauptstadt in Sarajevo). 

Podania należy zaopatrzyć bóśn. 
herc. stemplem za 40 ct. Doku- 
mentów w Austryi wystawionych 
i austr. stemplem należycie opa- 
trzonych, jako załączników nie po- 
trzeba już stemplłować. 

Dokumenta wystawione na Wę- 
grzech należy zaopairzyć także b 
h. stemplem, a mianowicie : świa- 
dectwo przynależności , metrykę 
chrztu (urodzenia) 40 ct., świa- 
dectwo dojrzałości, absolutoryum, 
egzaminów państwowych, świade- 
ctwo semestralne, każde stemplem 
za 10 ct., świadectwo z praktyki 
wystawione przez władze publi- 
czne. stemplem za 1 złr., a inne 
za 40 et. 

Inne dokumenty, pisma i urzę- 
dowe poświadczenia, które tylko 
wtedy podlegają stemplowi, gdy 
są użyte jako załączniki, należy 
zaopatrzyć b. h. stemplem za 10 ct. 

Jeśli się nie ma b. h. stempli, to 
w takim razie odpowiednią kwotę 
dołączyć w gotówce do podania. 


Magistrat glównego kraj. miasta 
Sarajewa. 


Sarajewo, d. 10 czerwca 1899 r. 
Burmistrz: Skalić. 


NOWA REFORMA. 


aF Nie ma już grzyba drzewnego, ani wiigoci murów. “Jų 


Wapno hydrauliczne, 


olecala po cenach najumiarkowańszych: 
Antimerulion. P Ją P J y. 


Sztalugi polne z siedzeniem, olejnych i akwarelowych, 


jakiegokolwiek parasola, 
Kapelusze białe dla malarzy, 


Farby na dachy. 
Farby do fasad. 


znacznie lepszy pod każdym Mieden, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
SICC ator“ wodów. 10 medali, 2 dyplomy *: nerby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo 
Kantor: WWieciet TII., Parkseasse 1O (dom własny) 


K + sz „Ki csjc ; i, d v me i ' 
kiki LL de Ritter Zastępcy poszukiwani. 831 21 36 


G tu- R k 37 
ACE we ==|R" Só, Er i Spółka, Kraków, linia A-B, 


Karbolineum. | Na seson podróżny dla pp. Artystów i Na seson podróżny dla pp. Artystów i Amatorów sztuk pięknych : 


Tektury smołowe do pokry- Sztalugi polne składane, | Kasetki kompletne do malowań dni malarskie na miarę | na 
bleitramach naciągnięte, 


wania dachów. Sztalugi polne szklcowe z pasem | Farby olejne I akwarelowe z róż- | Książki i Bloki do szkicowania, 
Smołowiec gazowy i drze- do założenia na ramie, nych fabryk, Papiery, Kartony i Deszczółki do 
Parasole poine, Palety z drzewa i porcelanowe, malowań, 
wny. Laski, składane do przyczepiania | Pendzie we wszystkich gatunkach, | Lustra czarne do odbijania pejsaży, 


Werniksy 1 wszelkie środki do | Wyroby z drzewa oliwnego i jawo- 
malowania, rowego do pomalowania, 


BSG" oraz wszystkie inne przybory do malowania i rysowania. "WRĘ 


Kraków, 22 Czerwca 1899. 


Bcanciel Papieru 


REGESTRA GOSPODARCZE 


zastosowane do większ. i mniejszych 
obszarów rolnych , ułożone w wszech- 
stronnym kierunku i bardzo prakty- 
czne — własnego nakładu i w cenie 
umiarkowanej — polecają 1228 6 20 


Kutrzeba iMurczyński 
w Krakowie, ul. Wiślna L, 11, 


Bikłaci Tapet 


Kyo £yg | oufojo laeiqQ 


Ramy i Listwy 


e" olejne do my- 

| cia gotowe. 

Farby olejne do podłóg. 

Farby lakierowe , szybko z g 
schnące. K 

Lakiery bursztynowe i spi- awiarnia 6 
rytusowe do podłóg. 


Mase woskową, do zapuz- | fqgdglona Niepielska 


czania podłóg. k ; 
NM. Made apii- w Krakowie, ul. Szpitalna 18, 
śni adel poleca Szanow. Publiczności znakomitą 
czania posadze kawę, herbatę, mleko słodkie i kwaśne, 


i leb razowy, codzień 
Proszek naowady | Papier, Lep i Trzaski na muchy. Środki przeciw | 1; ciasto domowe, chleb ok 
Płaszcze gumowe. „Zacherline, Siatki na okna przeciw muchom. ~ zaL om Linoleum. świeże masło i inne napoje. 
Płachty nieprzema- Proszek zamor- | Naftalina, Liście paczulowe, Papier naftalin. Siszom Ceraty. Bilard i inne gry towarzyskie. 
kal ski ,„Andeľa««, | Saszetki, Kamfora, Pieprz biały przeciw molom. y m Rosóżki Lokal otwarty od 6 rano do 11 wieczór. 
a LA s Proszek perski Tynktura przeciw pluskwom. Środki do dos- SÓZKI. ge "WYW "c" 
Kalosze rosyjskie. na wagę. Rozpylacze do tynktury i proszku na owady.|  infekcyl. 101370 Chodniki. Solieytator notaryaliy 


rutynowany w sprawach spadko- 


J AN E HN ATOW ICZ, wych i hipotecznych, zmajdzie 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną ; naturalną białość i jest nieoeenionym środkiem LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka i.. 11. 


zajęcie w biurze notaryu- 


do hygienieznego upiększania twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 ct., całe 1 złr., z ła- KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. sza W Leżajsku. Kompetenci 


będzikiem 1 złr. 50 et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 


po 70 ct., większe 1 złr. 20 ct„ z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 1270 1 U PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. zechcą nadesłać świadectwa. 1287 23 


Zawiadamiamy strony interesowane, iż gdy ksią- 
żeczki wkładkowe Galicyjsk. Banku Kredytowego 
we Lwowie, którego komisową likwidacyę ma prze- 
prowadzić nasza lwowska filia, są oprocentowane po 
4',,„ wskutek czego uważaliśmy za wskazane rów- 
nież książeczki wkładkowe naszej lwowskiej filii 
4 ,„, oprocentować, przeto dla osiągnięcia TA EN 
oprocentowania dla naszych działów wkładkowych 
tak w Krakowie jak i we Lwowie — podnosimy stopę 
procentową z dniem l-ym lipca 1899 roku także od książeczek 
wkładkowych centralnego zakładu w Krakowie maa 4*|- *|o 
(cztery i pól od sta). 


Wkładki na książeczki oszczędnościowe przyj- 
muje nasz Dział wkładkowy, znajdujący się w głó- 
wnym Rynku L. 25, w lokalu parterowym. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 


UV L£rAKOW iE 1295 1 3 


AARE EA TEAK SAKAI 


a r LJ - 
Piękność niezawodna m: 
otrzymuje się przez użycie Kremnu twarzo: F 
wege J. Wiśni iewskiego, który w prze E PO M NIKI 
ciągu kilku dni usuwa plegi, Ilazaje, wągry że 


| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą, f r z PI ASKOWCA 
W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- m i MARMURU 
dom 7, droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo. GRANITU 
SYENITU | 


chni: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
| LABRADORU. 


ŁU 


licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistar farus- 
cyi*. Słołk 60 cemtów. 67 0 


ZMIANA LOKALI. 


Od wielu lat znana 


KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA 


przy ul. św. Anny L. 5, została przeniesioną 
sz. na ul. św. Jana L. 18. 


Dziękując Szanownej Publiczności za 
liczne uczęszczanie i za zupełne zau- 
fanie do mojej restauracyi, upraszam 
o łaskawe przybycie do nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda- 
wać będę. 833 21 0 


Specyalne śniadania, obiady I kolacye 
a la carte. 


TA ACEZYPTYSEH 


KASY Ag Ti 
1284 3 30 


OATI 


Dla P. T. Abonentów znaczn władająca językiem | 
epust. 4 ©Q©soba polskim i niemiec- Starszy pomocnik, 
ą kim, poszukuje zajęcia biurowego. — dokładnie obeznany z handlem galan- 
POLYCOM kiem Zgłoszenia pod liter. b. Z. ptzyjmuje |teryjnym i drobiazgowym — potrzebny 


JÓZEF BIELAWSKI. | Administracya „N. Reformy.“ 1275 3 3|zaraz. — Lipiński, Kraków. 1276 33 


ná | 


Pora letnia 1 jesienna 1899, 
Prawdziwe berneńskie materye 


Odcinek 3-10 mtr. złr. 2'95, 3°70, 4°80 z dobrej prawdziwej 
długi, na całkowite zir. 6: — i 6-96 z lepszej 

ubranie męskie wy- złr. 7°75 z wybornej wełny 
"PERO NA kosztuje złr. 8'65 z bardzo wybornej 


ylko złr. 1L0-— z przewybornej OWCZEJ, 
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr. Materye na zarzutki, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. itd., wysyła pa cenach fabrycznych znany 
ze swej rzetelności i sumienności. fabryczny skład sukna 


Siegel-imhof vw Bernie (Morawy). 


Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona. 


Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabrycznem są znaczne. 350 61 66 


Herbata z Brodów! Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


„0, HERBATĘ ROSYJSK 
4 Ę Ą 


zbioru majowego, poleca handel 5850 0 


+i W. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


2 1 funt „Famllijnej* bardzo dobrej . . s s. « . Hi. 1.40 
: l funt „Melange de Moskan“ w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
z 3 1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
"2 1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiażowych . 1.20 
Herbata z Brodów ! Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


Fqtopralia dla amatorów. 


Uznane za znakomite przyrzą- 
dy fotograficzne salonowe i do 
podróży — nowe niezrównane 


momentalne ręczne przyrządy 


tudzież 
wszelkie przybory fotograficzne 
poleca 1044 4 10 


R. MEO 


c. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, l., Tuchlauben Nr. 9. 


Nauka bezpłatnie. — Na życzenie wielki ilustrowany 
cennik. — Ten dział handlowy założony został 1854, 


Swoszowice pod Krakowem 


zdrojowisko wód siarczanych; 


| przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacyą (pięć razy dziennie koleją i cztery 
razy omnibusami zakładowemi). — Zakład otwarty od d nia I5 maja do d. [5 września, 
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych 
i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę- 
Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 
w gośćou stawowym I mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorohach skóry | nerwów. 
Zdroje awoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 
| rodzaju źródłom zagranicznym. 
Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według naj- 
nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 906 23 40 


POTTERA Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ. NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI 


— a m 


—H= = JZ>>=—>>BP CD ME "= 


TYSIĄC KORON WAL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


z 


Z Drukarni Zwiąskewej w Krakow je Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


"Asiek CE4% 


| Tina ja 3 n 


Rządca drukarni A. Szyj wki. 


